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fmmprpllenia*
' Dwa tygodnie mii ają od chwili, w  której nastą-

pił wybuch przesilenia rządowego.Przesilenla w  isto­
cie swojej wywołane zostało przez czynniki, które 
upojone zwycięstwami wojskowemi na wschodzie i 
północy, uważały, że nastąpił moment psychologi­
cznie niezwykle korzystny do zrealizowania koncep­
cji rządów robotniczu-włościańskich w Polsce. Po­
wodzenia bejowe w dniu wybnchu przisllema osią­
gnęło swoją domina-uę. Sposobną i wyg~dną wyda­
ja ła  się tym czynnikom pora do wprowadzenia na 

naczelne stanowiska tych, którzy jak np. Daszyński, 
Diamand i tow., byli ideowymi twórcami tej szero 
klej akcji na wschodzie i tych, którzy jak p. Dąbski, 
tryli tej polityki urzędowymi pieczętarzami.

Czynniki te wyzyskały względnie sprowoko­
wały spór o sekwestr ziemiopłodów i osiągnąwszy 
tewói pierwszy cel—dymisję gabinetu p. Skulskiego- ■ 
z tupetem wysunęły koncepcję rządu centrowo-le- 
wicowego, robotniczc-włośdańskiego. Panowie Da­
szyński, Diamand, Perl, Lisberman i panowie Witos,
Dąbski, Rataj mieli uszczęśliwić Polskę metodami 
wypróbowanemu gdzieindzM.

Już, już orawic kleił się sowiet chłonów z robo­
tnikami w Warszawie, gdy oto wypadki na wscho 
dzie wytworzyły sytuację, w  najwyższym stopniu 
ową sowiecką koncepcję kompromitującą.

Stronnictwa narodowe w Sejmie przejrzały nie- 
bezptecz* ńrtwo zagrażające Państwu, w  razie utwo­
rzenia rządu chłorsko-socjallstyczneyo i zdecydowa­
na postawą uniemożliwiły jego realizację. 2  drugiej 
zaś stron;,; powaga samego położenia, w lakiem pań­
stwo wskutek rozwiania się ch i\ ory u k ra iń sk i Dę 
‘m lazło , odebrało piastunun te* J ilm err tupet i szan­
se ich zwycięstwa zredukowało dc n^ntaium.

Nikt poważny niebrał już w rachubc moAHwo 
ści dojścia do skutku ty ch antypaństwowych, bokse-
'wickich za Lisów,

Istotnie też rozpoczęta się coraz szybsza Dkwt- 
dacj marszu politycznego ludowców i socjahstów 
DO runo tek ministerialnych.

Idea gabinetu centrowa-lewicowego została de- 
iinitywnie zarzucona, ponieważ surową logiką fak­
tów wytworzona sytuacja odsłoniła w sz^slM  tc 
zgubne dla narodu ł państw*, konsekwencje, jakieby 
sttą rzeczy musiały wyniknąć z utworzenia dyktatu­
ry robotniczo-włośoiański Iśj.

Proces przeslleniowy taczał tedy przesuwać się 
corai bardziej ku skrzydeł prawemu ugrupowań sej- 
mowych. Socj«iiści p rzesili w-^góle wchodzić w  ra­
chubę przy kombinacjach persoiiM nyckJudow cy^ąś

l im  * m
Czytelnicy polscy, którzy tnie1 już w  swólem 

r eku tak piękną powieść: „Żywe Kamienie1* Berenta,
^usieli zauważyć rys nowy w naszej literaturze 
Współczesnej, tęsknoty ich aułcra za popularnością i 
?z®rok:em odczuciom poezji. Pierwszy raz od wielu 
» t w piśmiennictwie polskiem pojawiła się książka, 
którą w sposób niedwuznaczny pragnie mocy poezji 
v życiu i boleje nad rządkiem kołem jej słuchaczów,
® równocześnie w tych czusach, idy  zdaniem ogólnem 
Mctkaś nowa moc idzie światem", gdy wśród wielkie- 
jłd zmaterializowania epoki pojawiają się kwiaty wiel- 
k*e2o uczucia i poświecenia, wielkich idei czy docie­
kali mistycznych, twórca „Żywych Kamieni" dostrze­
ga Juj dla sztuki dzień nowy.

W wysuszoną uziś niwę serc ludzkich Berent 
°nciałby przelać świeże krople uczucia. Jego błędni 
rycerze to ci, którzy sgrea te chcą podnieść 1 uszla­
chetnić. Spieszą oni do wielkiego celu i oddają lżycie 
*We za dobro ludzkości

Równocześnie R oztw orow ej w  „lAirosierdziu" 
przeprowadza Ideę, iż jedynie miłość wzajem ia zdo- 
ja świat ocalić. Zwróćmy uwagę i i  mówimy tu o 
w6rcy „Judasza" i „KałiguIT. którągo tar*, polegała 

raczej w „negacji". Kilku z najmłodszych poetów war- 
^ w sk teh  — mówimy tylko o tvch między nimi. któ-

w , stąpili z Istotnym ta ien tu j — choć nie zdoła- 
i-tzc* skrysuuizww^ swej idei, nawiązuję j»<duak

|  czując, że grunt pod nogatr* coraz bardziej rozpalony 
| a nieć c°c z drugiej strony wypuszczać z rąk irwoich 

inicjatywy i roli czynnika najwnływowszego, im ęli 
— mimo kategorycznych pierwotnie zast-zeżeó p. 
Witosa, że tylko „na lewo. nigdy zaś w  prawo" nie 
pójdzie — coraz silniej kokietowsć ugrupowania na­
rodowe. Ostatecznie jednak i oni musieli zrezygno­
wać z roli inicjujących, którą jak to wczoraj dowie­
dzieliśmy się przejął po p. Skulskim p. Brejski przy- 
wódzca Naród, partji robotniczej.

To wewnętrzne fluktuov.;ame procesu przesileń 
niowego i przesuwanie się je°,o tendencji rozwoju w 
kierunku stronnictw narodowych jest znaniem naszem 
natur "lnem pendant do kierunku i tendencji rozwojo­
wych położenia wewnętrznego i zewnętrznego w  
państwie. Mamy wrażenie, że proces ten jeszcz„ nie 
jest ukończony, tzn., że nie zakończy go p. Brejski, 
że ostatecznie srmal.zują go a w każdym razie sfinali­
zować powinny te żywioły, które najdoskonalej repre­
zentują poczucie odpowiedzialności i interesu narodo­
wego i państwowego.

W tym tylko bowiem ostatnim wypadku przesile­
nie rządowe zostałoby z korzyścią dla państwa roz­
wiązane i wyrażałoby niewątpliwie wolę i przekona­
nie olbrzymi?! większości społecz eństw? §

Przewlekające się jednak powolne tempo przesi­
lenia w pożad?!iym dla interesów państwa i narodu 
kierunku — utwierdza nas niestety w  przekonaniu, 
że o ile pro foro extemo lewica z inicjatywy zrezy­
gnować musiała, to Drzecież te tjjertnicze czynniki, 
które przesilenie — zdaniem nas sem — wywołały, za 
zwyciężone za żadną cenę uznać się nie chcą. Psy­
chologicznie josc tego rodzaju postawa tych czynni­
ków zupełnie zrozumiała Droga do Kanossy z p e w ­
nością nie jest ąuf przyiemna aiu wygodna. Pójść nią 
mogłyby te czynniki tylko wtedy, gdyby uznając w  
uełm błędy przez siebie popełnione, dla miłości pań­
stwa ł  jego petęgi musiały się wznieść choć raz 
nad interes swojej klasy i pryyraty.

Czynnikom tym jednak brak tego bezinteresow­
nego uoczncia int-resu państwa, UsSają one tedy bez 
ogiąaania Me na siutld w  najgroźniejsz.*! m oi : dla 
pańsiwa od dnia odrodzenia Jego chwili, za wszelkf 
cenę utrudnić utwerz mis rządu, odpov iadajrrego po­
wadze tej chwili i woli narodu.

Nagonka prasy enkaenorwo-sodaLst.cznej na 
stronnictwa narodowe, "„odsycaidr rozmyślne 1 r1 « ‘o- 
we strajku w  Wari zaw* ! — oto znamiona zorganizo­
wanej akcił tych czynników, które za skompromito­
wane uznać się nie chcą 1 nie chcą Tryrscr «ię snów o 
potędze. ' • '**

Temu szkodliwemu ich działenlu dopomaga Je­
szcze faict, ż3 stronnlctwą n ®̂ rozT.ij«ią

żywy związek z współczw>nością 1 czym w szystka 
by zająć sobą i zalrtei esewać swą poezją. Senzacje a 
zatem zaln.ercaowa.iie pr- gną pozyskać nawet polscy 
poeci-futuryśd. Literaturą, a przede^ szystklmn mo­
wą wiązaną, pragną >żywtó swój związek ze społe­
czeństwem, rozszerzyć koła swych słuchaczy, chcą 
być słuchani gdyż p r n ?  także iolą do działania.

Oddsiamy ńę od haseł „sztuki dla sztuki" w  po­
jęcia „szt«ka dla siebie i kilku osób wtajemniczonych 
i wybranych". Krew bijąca w w e. dzmie spełecznym 
poczyna takie tętnić w sercu partów. Czyżby to był 
nowy romantyzm? Czyżby był to z powrotem ów 
prąd literacki, który jak żaden tany. P« CT t popular­
ności 1 wpływu poezji na tycie, za czem tęsknotę ob­
jawiała już pani de Stael w  starej ",slaice „de 1 Alle- 
magne". Wszak pragnienie to wypowiadał głośno 
Mickiewicz, który aż do czasów wykładów 
uw ażd poezi? za szczyt ludzkiej twórczośd-

Klasycyzm może? Wszak Grecy już uważali poe 
tę za kochanka Muz i wybrańca bogów... a czyn sio - 
łecztry poozi’ unieśmiertelnili w podaniu o Tyrteuszu. 
Nieporozumienie będzie trwało tak długo, »sk długo 
patrzeć będziemy iedynle formalnie. Nie e 
kształt zewnętrzny rozstrzygać będą o sita P° ^ T  
Nie kłamcyzm. romantyzm, Para1!*, symbolizm, kn- 
btzm, futuryzm czy nazw^ inne. Klasyk Horacy by! 
pierws^/m romamyldem 1 rewolucjonista w swoim 
czasie, a ple ^szyrri' znan-.uni s^unboństamf twórcy 
greckich tregedii. O Mle noezfi rozstrzygało wiecznie 
uczucie a uczucie to pozostawało niezmiennie zafmu- 
Jpcem i nowem, s dvż z pr7yz,eomej «*arotd not 
ło do rozkosznej wędrówki i wiodło do Swfaiów nle- 
*aanyw  Przemiłe t a  co luź Mickiowlcz nazw** „zsr

absolutnie dostatteznk wystarczając^ energii i nte- 
przeciwstawiają zblokowanej mafji lewjcowd świado­
mej, czynnej i agiesywnej własnej akcjL

Władzę należy brać, wałczyc o nią wszełk emł 
siłami i zdobyć ją za wszelką cenę, >onieważ od tego 
zależy bezpieczeństwo i przyszła 6 państwa.

A. Luty.

P r z e g t ą i  p o l i t y c z n y .
Stano rlsko Z w. Lud. Nar. wobec przesilenia.
„Gazjta W arszavrska“ nisz'
Stanowisko sejmowego Związku Ludowo-Naro­

dowego nie jest dla nikogo tajemnicą, ^wiązek nie 
trJko Jest gotów do udziału w koalicyjnym rządzie 
obf jmującyiii także socjalistów, ale uważa ukonsty­
tuowanie się takiego rządu za obowiązek chwdi. 
Paey powstawaniu takiego rządu należy się ograni­
czyć do progi amu, obejmującego tylko najważnir^ze 
sprawy, a każda strona musi rpbić ustępstwa na 
rzecz wspólnej linii kompromisowej. Z tega zdaje 
sobie Związek sprawę w całej pełni. To też dla nie­
go istnieje tylko warunek, by rząd jedności narodo­
wej był istotnie odpowiedzialnym rządem rządz:.rym 
i by dawał gwarancję, że w pcliticc zagranicznej 
będziemy umiejętnie pilnowali własnych Interesów 
bez rzucania się pa hazardowne eksperymenty, a w 
polityce wewnętrznej oostaramy się o kad i jak naj­
większy wysiłek Drący.

Do tak.pojętego rządu narodowego niestety da­
leko. Nie z nasiej, win;^. Należy nawet uświadamiać' 
sobie, f t  uiebezjHeczeństwo rządu lewicowego drfi- 
niti^wsie jaszcze nie jest pogrztb ne. Socjaliści bydą 
usiłowali n-yryskać przeciągające się przesil;me 1 
pewc iowlć klęsaę swoją i p. Daszyńkiego.

Jak p. Daszyński i PPS. odczuli energiczną od­
prawę, IrtórH doznali ze strony opinj: publicznej, te­
go dowodem dzisiejszy artykuł Robotnika", Ł t6 y 
znanym, demagoaiczno-namiętn ym stylem p. Daszyń- 
skiago daje upitst bezprzytomnej złości nied^srlfgo 
ministra spraw zagranioznyoh, a zaraz-m je.-,t śinie- 
sznie samochwalczjm peanem na cześć jego cnót o- 
bywtelsklch l zalet umysłowych.

Opinia publiczna musi być nadal czujną. Weze­
ra] na trzech wiecach zs^eły stanowisko szerokie 
u asy  narodowe W arszawy. Za Warszawą pójdą nie- 

; wątpliwie i inne wielkie centra polskiej myśli pa­
triotycznej.

Ja1 się w alczj^
1 Warszawski „Kurjer Polski" zamieszcza nastę- 

-.y.ący list posła Głąbińslęiero.

uawką erudytów I móżniaków", pozostaje to, co ka­
że kochać, poświęcać się. działać, wybijać się, pory­
wać tłum j razem z nim dążyć. Tęsknota za tem pozo­
wała w  slzlejach największych twórców i ona to sta­
ła się źródłem skargi 1 pragmenia Berenta.

Odbleg-iśmy od tych czasów, gdy nazwa „poetv" 
określała formalnie tego. który składał wiersze. Niem­
cy, l ió r ty  po* f**Js swota określenie oddzielne, ra- 
s vali go już „Dichter", to znaczy tym któ.y „coś 
wymyśla". Pojęci' to rozszerzyło się już dzisiaj zna­
cznie. Poetą ji st ten. który pisze mową wiązana, ala 
roo ie  nim byf powieścłopisarz, dn amaturg ł rauzyk f 
malarz nawet jeśli nie kłóci się wyłącznie o formę 
lub nie maluje zbyt po akademicku. Może być nim da­
lej człowiek, który ukochał coś mocno i szezytnte, co- 
nosi dla s \  ego celo ofiary lub chocby wyryw.. s_e z 
codzienności, sfed mowa o „poetach w żydu'* a ta­
kim naprawdę jest każdy człowiek, który zdziałał coś 
niepowszedniego i zapisał się na trwałe w  dziejach 
ludzkości.
... Treść "te ztw sze łączy się z talentem fwóre«yra 

n. Muzyk, który nigdy nlo był kompoeyto- 
£ łn, moż i jednak na estndzie grać jak poeta. Pojęcie 
r izszerzyto sie 1 w  czasach znużonych przyzłemao- 
sclą, poezję będziemy m jfażnć lako energjr khieivcz- 
ną, Hó i dąje nowy ruch I przed ludzkości1 otwiera 
nowe <fro*rL

Niema więc nic bł><JnieJszego, Jak nowych dróg 
Upatrywać w samej formie literackiej. Zdarzały się 
okr^a . iż poezja odbiegła od tłumu i kryła sic w  swój 
zakute: ^ 's tok ra tyczny . Okresy te zbiegały się naj- 
czeJc? d z tem. iż literatura, zaniedbująca życie ogó­
łu. pielęgnowała przedewszystkiem U iu z t formyi



„*f:OWO POLSKIE*' nr. 283 z dn. 20 czen^a lss*
y „Proszę o Umieszczenie następującego sprosta 
Drania: W dzisiejszym numerze 162 „Kuriera Polskie­
go** w  artykule o przesileniu gabinetowem ||najdujl 
isię twierdzenie, „że delegacja Zw. Lud. Nar. uw ażaj 
fca stosowne w swem wystąpień:- przeciw p. Daszyń­
skiemu pokryć się autorytetem posła francuskiego 
iw Warszawie p. Panafteu. Twierdzenie to *est w ca­
łej swej osnowie nieprawdziwe. W rozmowie z p. 
Naczelnikiem Państwa nikt z delegatów Zw. Lud. 
Nar. nie wspominał ani o pośle francuskim ani o ja­
kimkolwiek innym przedstawicielu obcego mocar­
stw?,
t (—) Głabiński, prezes Zw. Lud. Nar.'*
i

terror aa Węgruetb 
w śurietie u rzę d u n m

Budapeszt. iRadio. W. 3 . K.) Hr. Wojciech Ap- 
fconyi na posiedzeniu zgromadzenia narodowego za- 
Interpelował w sprawie ogłoszenia przez zw iązet 
Sawodowy robotników transportowych w  Amsterda- 
itnie bojkotu Węgier. Zaznaczał on, że bojkot teu o- 
jgłoszono na podstawie pogłosek, jakoby z począfiiem 
jb. r. w obozach koncentracyjnych na Węgrzech in­
ternowano około 20.000 mężczyzn 1 kobiet, j«koby 
Aresztowano ogółem 50.000 osób, oraz jakooy 5.000 
Robotników skazano na śmierć. Mówca wezwał rząd 
'do zaprzeczenia tym nogłoskom celem zażegnania 
bojkotu, który odbije się przedewszystkiem na prze­
myśle ! porządku wewnętrznym. Prezes r  jnistrów 
(odpowiadając na tę interpolację stwierdził, że bojkot 
ten  ogłotszony został nie przez cały związek zawo- 
ido vy amsterdamski, lecz przez biuro centralne, skla- 
Idające się z sekretarzy poszczególnych z r  lązków 
zawodowych, cała z as akcja bojkotowa prowadź oą 
Jest przez bolszewików rosyjskich. Następnie ośw*ad- 
czył prezes ministrów, że w  obozie koncentracyjnym, 
t .  zw. HeJmkehrlager, znajdowało się 15 marca ogó­
łem 18yi intemoyranych, w innych zaś obozach nie 
było wówczas ani Jednej osoby. Dziś wynosi n óuia 
Iczba internowanych 2.411 osób w jed n y r obosie 
Koncentracyjnym Zala Eberszeg. Liczba wyroków 
śmierci nie przekroczyła 50, a wśród skazanych jest 
bardzo mało robotników. W  końcu zaznaczył prezes 
ministrów, że nawet węgierska partja socjalistyczna 
została tym bojkotem zaskoczona, a o  akcji bojkoto­
wej, skierowanej przeciwko Węgrom, dowiedziała 
Się dopiero z dzielników. Partja socjalistyc: na posta­
nowiła powiadomić robotników świata o istotnej sy­
tuacji na Węgr* ;ch. Oświadczenia prezesa ministrów 
Zgromadzenie przyjęło do wlado nosci.I

Piaidoycr Lloyda Gaoryea
„Nie możemy sobie pozwolić na zbyt wiele prze­

sądów, jeśli jesteśmy społecznością handlową. Nie 
możemy badać zawsze przeszłości naszych klientów** 
Temi słowy rozpoczął Lloyd George w  Izbie angiel­
skiej pn  edstawienie, a zarazem obronę swego naj­
nowszego zwrotu w pofityce wobec Rosji, zaóiicjo- 
iwauego konferencjami z wątpliwym przedstawicie­
lem kooperatyw rosyjskich, a mewątphwym delega­
tem sowdepji, Krassinem, na skutek interpelacji puł­
kownika Grettona, domagając “go się wyjaśnień co 
ido znaczenia misji Krassin. i zamiarów rządu.

Premier angielski w  ten sposób pragnął d ^ z u  
Skryć się pod skrzydła tradycji brytyjskiej która za­
wsze interesy handlowe kładła przed i alycznetni. 
Z tych samych założeń zapewne wychodził w sier­
pniu 1914 r., gdy na radzie gabinetowej zagroził, iż

wyjdzie i poruszy ulicę, jeśliby Anglia nie miała poh 
zostać neutrainą. Wojna niestety zadała kłam tym 
kupieckim poglądom, mimo to szef rządu brytyjskie­
go zdaje się nie zmiei i swych konceocji, czy też 
upodobań. W dalszym ciągu -przemówienia przedsta­
wiał L. George jakie to olbrzymie zapasy zboż? i 
surowców i wytwarza Ro.ja i w jakie!; rozmiarach 
zaopatrywała w  nie Europę. Dla uzyskania nafty, lnu 
drzewa mater. stosunki handlowe z kosją są konie­
czne. Mówią, że w Rc ń są złe rządy. Czyż to ra­
cja, by nie utrzymywać z nią handlu? Z Meksykiem 
nie zaprzestaliśmy przecież handlu. I  trzymywaliśmy 
stosunki handlowe z Turkami mimo okrucieństw, ja­
kie popełniali. Czyż byliśmy odpowiedzi akt za ma­
sakry w Rosji za rządów carskich? A przecież z nią 
handlowaliśmy. Anglia utrzyjnv wala stosunk. han­
dlowe nawet z Kannihalarn. Zapewne, p. Clemen­
ceau ogłosił, że pokąd rząd bolszewicki będzie pła­
wił się w  okrucieństwach, on go nh  uzna. Lecz o- 
świadczyć, że się nie będzie uirzynn wało stosun­
ków handlowych z jakunś narodem, penieważ rząd 
tego narodu dopuszcza się okrucieństw', to byłoby to 
umieszczeniem na indeksie zbyt wiciu rządów.

Przedstawiwszy tak kupieckie zasady otwierają­
cego się business1., otworzył L. George następnie 
perspektywę na grozę złych stosunków w przyszło­
ści w  lazie dalszej blckacry Rosji. Nawiasem można 
tu dodać, że równocześnie robi się w odpowiedniej 
prasie angielskiej zręczną nastrojową propagandę na 
temat klęsk, Jakie c z ek a j Anglję za cztery lub pięć 
lat w  razie jeśli nie otworzy się „spienrza rosyj- 
skiego**.

Przemówienie swoje zakończył premjer temi 
słowy: „Jesteśmy odpowiedzialni nietylko za tera­
źniejszość, ale i za przyszłość. Jestem przygnęoiony 
na myśl, co może stać się, jeśli nie uaa nam się przy­
w ró c i w świecie normalnego życia. Powiadają, żo 
powainiśmy bojkotować boisz ewizn, bo Jest on 
złem. Dobrze więc, włóżmy w to wszystk5e nasze 
siły. Jeśli dopuścimy do rozszerzenia się bołszewl- 
zmu, stanie się to zgubą setek tysięcy ludzi. Czyż 
zgodzicie się, by to się stało? Czy pr lgniecie wi­
dzieć, jak aług nasz narodowy wz^eśnie o wiele mi­
liardów? Jeśli nie walczycie to pocóż występować 
z takiemi krytykami Co do Kwestji polskiej, to nie 
chcę o niej dyskutować. Modern zdaniem Policy są 
na mylnej drodze, ale pragnę, by ta cpin;a moja była 
błędną.**

Zasady L. George‘a bynajmniej nie spotkały się 
z jednomyślnym aplauzem. Już w  łonie samego par­
lamentu wzwołhły cn^ ostre wystąpienia ludzi, snać 
nieco inaczej zapati ujących się na moralne podstawy 
polityki. Deputowany pułkownik Archer Shee, wspo­
minając o złocie wywożanem przez boiszewików, 
rzekł v śród  okrzyków' potakujących: „Możnaby za­
rzucić, że jeśli my nie dostaniemy tego złota, dosta­
ną je Niemcy, lecz wolałbym o wiele, by poszło do 
Niemiec lub do innego jeszcze plemienia to złoto, 
które miljony naszych rodaków uważa mimo sark«- 
nńów pierwszego ministra za rzecz skradzioną*. In­
ny deputowany, Croft, dodał: „Są u nas ludzit któ, 
rzy woleliby oglądać kraj nasz w  ubóstwie, niż wi­
dzieć jego honor na szwank narażony stosrinkuml z 
rządem bolszewicldm**. Widocznie są w  Izbie an­
gielskiej jtszczo ludzie, którzy niekoniecznie uwalają 
się za społeczność handkwą.

Prasa znanego kierunku, prasa apostołująca za­
zwyczaj liberalny humanitaryzm i która stad często 
surowo piętnuje „polski imperializm*' jest oczywiści* 
wniebowziętą wj stępem prezesa gabinetu. „Dailj 
Express“ sądzi, że większość Anglików podtrzyma 
politykę „zdrowego rozsądku** L. George‘a. „Daily 
„News" pisze, że nikogo się nie zmusza do handlu 
z Rosją. Jes Francja fflą jaki ;ś skrupuły w  tej mio-

Niezrozumiana nie taiła sio z© sw ą goryczą i wyszy­
dzała liun w  przekonaniu, jak mówił Villiers oe lisie? 
!Ad?mt iż „nie warto zadawać sobie trudu, by być po- 
Bpolitj m“. A równocześnie we wzga.ćzie tej taiła się 
Ł ęczna  ukrytą tęsknota — wply^ni aa życic, pcirze- 
iła popularności 1 zarazem poczucie dumne swej “wyż­
szości

Byty epoki inne, gdy poezja opiewała sztuczność 
konwenansów. Ponieważ ; idnak układali te ludzie z 
Italentem, więc wcielali i w to nawet uczucie i 'łodnlo- 
słość. Potomni stracili te zalety, a nawet Szlachetną 
linię zamienili w  styl, który Mochnacki już uazwał 
„kancelistowskim**. Tak utworzyła się różni' t, którą 
fcąpamniemem okryła Crebillona, a na wieczność pozo- 
®tawiła sztukę Racin‘a i Carnils‘a.

Tak styi mówi o człowieku, tak forma o duszy ar­
tysty. Rozwija się ona przez głębokie kształcenie się 
wewnętrzne i wykwita jak kwiat z uszy twórcy.

Nie ulega wątpliwości, i i  przychodzi obecnie epo­
ka kultu — nio fabuły, ale treści, owej treść1 wewn< - 
trznej. która jest wyrązem i skupieniem lora, sil i 
(uczucia człowieka. Kubizm, 1 aturyzm, formizm staną 
się obej stnemi, jeśli traktów me będą bezdusznie lub 
keśli okażą się. i i  sa prądami, w  które nie można wło­
żyć duszy. Ludzkość wśród skwaru 1 znużenia pragnie 
dżdżu, a tym stać się może jedynie poezja uczuć 1 
poezja świeżpści.

Pragnienia, które zrywają się w  książce Berenta, 
s>ą Jednym ż  odblasków życia, któr i nadchodzi. Lite­
ratura poczyna liczyć się z tym prądsm. Schodzi nie­
raz J ^yźyn, gdyż nurt ją porywa. Czuje, iż w  odro- 

fó&fl się dują wuwazyć asm nową

wiadzr Zdaje się budzić rezonans między tłumem a 
duszą art3 sty, którj widząc nowe światy chce wejść 
w nie z odwieczną swoją tęskni tą. miłością piękna. 
Wiadomo, iż kliku głośnych powicśdopisarzy francu­
skich zawiązało spółkę wydawniczą, dla której chcą 
pisać powieśd o dobrej formie literackiej, lecz fanta­
styczne 1 ciekawe, by przeciwdziałać Ifterati -ze sen- 
zacyjne1 i kryminalnej. Czyn’? M aj ustępstwo z fabu­
ły rzeczy najbardziej formalnej, w którą można wło­
żyć treść duchową. Arystokraci ducha podają dłoń 
tłumowi. Lada chwila poczną się wspólnie rozum eć.

Porozumienie takie istnlaL w  najświetniejszych 
epokach literackich. Poezja wówczas porzucała swój 
zaklęty kąt i nadawała tłumowi swoją śmiałość, swój 
lot. nad orzyz’>mność i swoją podniosłość. W  obecnej 
epoce budowania się świata dążyć będzi" do wurtośd 
trwałych, rzeczywistych, walczyć będzi z tS teinem  
dziś jeszcze zmaterializowaniem mas. owiana roman­
tyzmem dążeń, będzio pogodną i może się stać — kl ■ 
syczną.

Przesłanki do wydania tego sądu podaje sama 
epoka, ogromnych wstrząśnień i zarazem widoczne! 
oąlnośd  dc odrodzenia. Rezonans zjawisk tych ode­
rw ał się w  dziek Berenta. Wierzymy, lż nadchodzi 
czas porozumienia się i-yda i poezji który oby dopro­
wadził do jednej z owycn wyśnionych, choć zawsze 
przęjśdowych epok ludzk >śd, — złaczerJa się ich obu.

Mieczysław Smolarski

rze, niech się trzyma na uboczu i niech Anglja I WŁ. 
chy zaczną na własny rachunek. Nie oznacza to by- 
najmnii j rozlanr w koalicji Trzy te kr;ije złączył 
się razem przeciw Niemcom, a nie przeciw Rosi 
Gorąco popiera oolltykę premjera także soci distyca- 
ny .Daily Herald'1. „Morning P^st“ natomiast pisze{ 
„Lenin podobnie Jak L. G. jest .raczeni w polityce. 
Wysłanie misji Krassina do Londynu miało przeo. 
wszystkiem p?zemacztaie odnowienia chwhjąceg, 
się prestige‘u L enina. Cel tej misji był polityc&uy i 
cel ten osiągnięty. Jak dotąd to Lenin jest &6rą“. Naj­
surowiej z mową premjera obszedł się „Times*1. JL 
George oświadczył nam podobnie, jak to uczynił 2 
sieipnia 1914 na historycznem posiedzeniu gabinetu, 
że nie możemy sobie pozwolić na zbyt wiele prze 
sądów Jest jednak jeden przesąd, któremu społeci- 
ności handlujące podlegają, jak każde inne, jest tc 
przesąd dobrej wiary, który we wielkich sprąwact 
zwie się honorem narodowym Było ze wszech miar 
lepl“j od poczijtku oświadcz>Tć otwarcie Gpołeczev 
stwu i sprzym erzonym, że zamiarem rządu jest u- 
znać Lenina. I ne wiemy czy może coś bardziej na­
razić naczą reputację narodową, jak serja takici sztu­
czek, których L. George używa, by swóJ cel osią­
gnąć. Legenda o „perfidnym Albionie** została zmyta 
nasza ki v ią  na seckach pól bitew. A jednak Francuzi 
wsz y’stkich klas, przriadele Anglji i przekonani o ko­
nieczności sojuszu między oboma krajami z żalem 
podnoszą powątpiewania o naszej lojalności. Prawdą 
jest to, że polityka nasza stopniowo doprowadziła 
naro iy  sprzymierzone do myśli, iż motywy nasze są 
czysto egoisty czne“.

„Temps“ natomiast klucza do nowych posunięć 
politycznych Lloyda George‘a szuka nie w spichrzach 
i kasach sowieckich, ale w prob'emach, wyłaniających 
się na Wschodzie, w  pragnieniach powstrzymania 
pochodu iosyjskiego w Azji, w obawie przed hrwazją 
bolszewicką w Anatolji i w  trosce o całość graric 
indyjskich. Gdyby polityka Anglji na wschodzie, na 
obszarach tureckich była od początku inną, nie po­
trzebowałby dziś L. George uciekać się do konferen­
cji z wysłannikami sowietow. Na to jednak, by uni­
knąć kłopotów i zapobiec niebezpieczeństwom tam 
na wschodzie, trzeba poizucić myśl rozczłonkowania 
Turcji, trzeba zostawić Turkom Konstantynopo, i 
dać im możność utworzenia narodowego rządu i wy­
rzec się hegemonii nad obszarami turrcklemi i in­
nych ku\?a. ych zsz' ystów.

Ku frji
KOLEJARZE ZA BOJKOTEM W IG IER

Wiedeń. (PAT.) „Der Abend“ ogłasza postano­
wienie, powzięte- przez austr. Biuro kolejarzy, w  
sprawie bojkotu Węgier. Wedle tego postanowienia, 
począwszy od 20 bm. nie będą przyjmowane i dalej 
transportowane żadne towary do Węgier. Ruch pa­
sażerski pozostaje utrzymany. Komisja związków za­
wodowych przyłączyła się do tego postanowienia. 
Pocztowcy i funkcjonariusze telegraficzni postano­
wili od północy 19 bm. przerwać wszelki ruch listc- 
wy, przesyłl, ewy, telegraficzny i radiotelegraficzny 
z Węgier i do Węgier. Wyjątek stanowi? wiadjmo- 
ści, przesyłane misjom koalicyjnym.
ZAPROSZENIE PROFESORÓW UNIWERSYTETU 

DO ANGLJL
Wiedeń. (PAT.) Z kół uniwersyteckich donoszą, 

że Jeden z uniwersytetów angielskich zwrócił się z 
zapytaniom do uniwersytetu wiedeńskiego, czy pe­
wna liczba profesorów zgodziłaby się przepędzać lato 
w Anglji w charakterze gości

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nic odpowiada).

Iwonicz ordyn. Pr. MAZAKEK.

! . »  Bp. Sfani8taro“LEWirW
b. Asyst. Kliniki chorób Kob. Ur. w ei,. Lwowskiego.

Tartaki, eksploatacje leśne i 
właścicieli lasów posiadających 

tartaki
npras* się o podanie w Ich własnym Interesie dokładny^ 
d iree i ir I brzmienia firm de Jedynej reprezentacji polskiego 

Przemyśla drzewnego Ł j.

doZw iązhuDrew m sow  KraKt »!t-
u L Stauikrwska L  1 na race prezesa 

Ora Bednarskiego. %io©
A  P O Ł Ł C I

Dziś po raz ostatr..!
bajeczny film 5 aktowy Nordlsk

ARYSTOKRACJA PASKARSKA.
OD NIEDZIELI
przecudny dramat w 5 aktach Pathi

I RONI A  LOSU
z najsławniejszą artystką franci ską
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•mm
. gfcOWO p o ł ^ k i l .  n r . n s c f t . f t  ckertrcł 1920.

Szkołapo i< ka,
 ̂ "

,»OWE i  YPY SZKÓŁ ŚREDNICH W MAŁOPOLSCE
Z dniem l  trześn ia  6. r. powstają w  Małopolsce 

•owo tyipy szkół średnich.
Typ dotychczasowy zatrzymują nadal gimnazja 

fwłstwowe następujące: w Jarosławiu (I.). w  Krako- 
krie I, II i III, we L owie III, IV i VI, w Ni - y n . V  
t» i I, Przemyślu II (na hasaniu), Rzeszowie I* Sambo­
rze (zakiad g l odtąd nr. I). Stanisławowie I. Stryju I 
( l  gl.) Tarnopolu I, Tarnowie I. W tych i nnazjacr 
iUay nie ulegają zasad liczym zmianom.

W e wszystkich innych szkołach <rednich, tak 
jujnazjach. Jak i szkołach realnycn wprowadza się z 
Kx*ątk'em września 1920 nowe plany naukowe w 
lnach klasach niższych, a w  następnych latach koL] 
10 wyżej tak, że w  rokn 1925/6 wszystkie klasy bę<L 
organizowane według nowych planów.

IWszvsłkie szkoły średnie nazywają się gim lagą- 
Ul 1 daja formalnie jednakie prawa i umożliwiają 

Stęp do studjów wyższych na wszystkich wydzia- 
nch uniwersytetu, politechniki 1 wszelkich akademji 
peojalnych bez jakichkolwiek egzaminów.

Gimnazja nowego typu obejmują trzyletnią pod- 
radowt jednaki wc wszystkich szkołach i pięciokla- 
*owe studjum wyższe, zróżnicowane na cztery t ry , 
planów icie: a) Matematyczno-przyrodniczy, b) Nco- 
nunanistyczny (bez Jęzj ków klasycznych), c) Huma- 
btyczny (z łacin?' d) Klasyczny (z łaciną i greką).

Wspólni trzyletnia podbudowa obejmuje następu­
jące przedmioty obowiązkowe.- relide, język polski, 
fczyli obcy (angielski, francuski lub niemiecki do wy- 
roro, o ile rozwalają stesunki), historję, geografię, 
hatematykę, fizykę z chemją, przyrodoznawstwo, p*- 
hno, śpiew, rysunek, pracę ręczną i gimnastykę.

Pięć klas wyższych nie jest jednolitych, leoz są 
łne zróżnicowane na 4 typy, z których każdy poda­
ła pewną grupę przedmiotów obficie} wyposażona w 
6zas i traktowana gruntowniej 1 specjalnemi metoda­
mi. T aka tz. padsftawę nauKuwa. mającą na celu wyro­
bić wychowanków w specjalnym kierunku i wykształ- 
ńć formalnie, stanowią w  t^ple pierwszym maJema- 
łyka i nauki przyrodnicze oparte na szeroko *rwzglę- 
InJanycii ćwiczeniach praktycznych, w  typie neohu- 
lanMycznym język poiski I historja, w łypie III — 

kajmniej konsekwentnie zorganizowanym — język pol- 
łkj z ładną, w typie IV oba języki klasyczne.

Wobec tego. że wszsrstkie typy są zupełnie rów­
nouprawnione. Jedynym wskaźnikiem przy ich wybo­
rze winny być zdolności wrodzone i zamiło» ania kan­
dydatów co łem łatwiej można określić, że wybór 
przesunięto na rok 14. po ukończeniu wspólnej oodbu- 
dowy, k w y  można było już poznać uzdolnienia f upo­
dobania. Zreszti. plan jest tak zbudowany, źe nawet w 
Pierwszych latach studjum wyzutego zm ian a  iypu w 
fazie notnyłki w wyborze nie byli by zbyt trudna.

Jakkolwiek 'ormalnio matur z każdego, typu da­
je te same prawa, to przecież z samej tre»d studjów 
Wynika, że normalnie absolwenci poszczególnych ty­
pów zaludnia te wydziały studjum akademickiego, z 
'dórymi się Uczą treścią przedmiotów.

A więc meaycyna, weterynaria, studiom rolnicze 
1 leśnicze, techniką we wszystkich działach, górnic­
two. przemysł, handel i wogóJe wszystkie zawody 
Praktyczne znajdą najlepsze 1 nł< irątphwie najczęstsze 
Przygotowanie w  typie matematyczno-przyrodniczym. 
Oczywiście i teoretyczni badacze nauk matematycz- 
&o-przyrodji!czych 1 pokrewnych rekrutować się będą 
SłÓwnie z tego t^pu.

Uczniowie gimnazjum humanistycznego z łaciną 
tob bez. będą przedewszystkiem przygotowani do 
•tadh-m literatury, sztuki, nauk społecznych, admini­
stracji. a także teologu.

filozofia ścisła, .lauki handlowe J prawne odpo­
wiadają obu tyoum.

CHmnazid klasyczne wreszcie są przeznaczone dla 
Młodzieży nietylko wybitnie uzdolniony Językowo, 
Ple dostatecznie subtelnej i wrażliwej na piękno, bo 
«ne maja wyrobić twórcze jednostki w dziedzinie li­
terackie} i artj stycznej, przygotować do głębokiego 
I naukowego studjum kultury starożytnej. Absolwenci 
Wmiiazjów, którzy poddadzą się studjom wyższym 
według innego wyboru będą musieli uzupełnić ewen­
tualne braki samodzwlhje w c,ągu pierwszych lat stu- 
Ojow akademickich. W oefo ułatwienia nauki ładny 
9™turf-antom gimnazjów matematyćzno-przyrodtó- 
Ć ?** m m u zu it się w  klasach najwyższych nado- 
(E^fWzko.wy kurs tego przedmiotu.

W  micjscowośdicń o większej ilości szkół śred­
n i  * s»  gególne zakłady będą w  ?asadz:e zorgani- 

jako gimnazja jednolite określonego typu, a- 
jednak nawet w  małych miejscowościach dać 

®“ożność młodzieży uwzględniania indywidualnośd. 
|worzyć się tam bidzie gimnazb bifurkacyjne o rów- 
nonedaych oddziałach różnych tyipow, przy ewen- 
*JJ«nem łączeniu uczniów na naukę poszczególnych 
"*■*« jnlołów .
. Na rade projektowana Jest następująca organiza- 

jg- kół w  Małopolsce poza wymienionemi ghnnazja- 
“  dawnego typu:
_  Gimnazja matematyczno-przyrodnicze: w  Jamsła-

n  (d tyćhczas szkoła realna), w  Krakowie VI (na 
* f IX (dawna szkoła realna I i n), we

\ (doiychęgą* l  wkołą ręajjja), VM (dotfd

realne) IIX  (dotąd II szk oła realna), w  Nowym Sączu
II, Prz-myśl i I, Rzeszowie II, Sambtpfe II (filja), w  
Stanisławowie III (dotąd szkota realna). otryju il (fi­
lja), Tarnopolu i T irnowie III (dotąd szkoły realne).

Gimnazja neohuuanistyczne bez łacin\j i srekf: 
Oddziały równorzędne gimnazjum V w  Krak iwie i 
IL we Lwowie.

Gimnazja humanistyczne z ładną (od klasy IV): 
w  Krakowie IV. we L i X i XI (filia IV i 'I I I )

Gimnazja klasyczne nowego typu (z łaciną od 
ldasy IV, greką od V): w  Krakowie V, we Lwowie 
VII, w  Stanik wo*rie II, Tarnopolu II i w  Tarnowie II.

Rozkład n jest prowizoryczny. O utrzymaniu 
się i ilości r>. zczególnych tvpów zadecyduje ostate­
cznie napł.v\ rdodzieży do nich. oraz ocenn ich war­
tości przez władze szkolne i świat naukowy i pedago­
giczny. Sfer, rodzicielskie mają tu wdzięczne pole 
współpracy, obserwując wyniki w nowej sokole i 
dzieląc się sw-emi spostrzeżeniami z nsiuczwciclstwem 
i wfa'łzam' szkolnemi.

We Lwowie b»da następujące typy: Dobach cza­
sowy typ gimnazjów z łaciną od I. kl. i g -oba'od III 
kl. zatrzymują dmnazfa III, IV i VI. Gimnazjami małe- 
matyczno-prz\Todniczemi będą dotychczowe 2 szko­
ły realne I i II i dotychczasowe Vin gimnjurum real­
ne. Dotychczasowe gimnazjum II i V nie będzie miało 
ładny w I-ej klasie, do jakiego typu zaś te  2 gimnazja 
będą należeć b-.dzle rozstrzygnięte później. Dotych­
czasowe gimnazjum VIT będzie gimnazjum klasycz- 
nem nowego tymi z ładną od klasy IV i greką od kla­
sy V Dotychczasowa flljn. gimnazjum IV i VIII gimn. 
realnego będą sininazjamf humanistycznymi z łaciną 
od Klas? fV. We wszystkich gimnazjach prócz gimna>- 
zfurr FV 1 VI wprowadzoną będzie obowiązkowa nau­
ka pracy ręcznej I śpiewu. Wszelkie egzamina wstęp­
ne I prywatne odbywała się przed wakacjami. W p;sy 
do k!a: v  ! rozpoczynają się 21 bm., zaś do klas wyż­
szych 25 bm.

1 1 ' o i c e .
WYROK W PROCESIE SCHEiUEMANA'.

Nauen. (PAT.) W  procesie o obrazę Scheśdem*- 
na przeciw Sennenfeldowi, który twierdził, że Schei- 
deman ustanowił nagrody za zamordowanie Lieb- 
knechta I Róży Luiemburg, oskarżony zosi i} skaza­
ny za oszczerstwa na 2 miesiące więzienia.

SCHLRFNBACR PREM.IEREM ML^STRÓW.
VHedeń. (PAT.) ,Jti. Wr. Tagblatf“ % Berlina do­

nosi, że prezydent Ebert polecił Scherenbachowf u- 
tworzenie gabinetu, a Scherenbach misję tę przyjął

KOMUNIKACJA Z PRUSAMI WSCriODN^ML
Wałcz. (Rad.). Władze niemieckie zarządziły o- 

twarcie kcrnunikacji z Prusami Wsckodnlemi drogą 
morską, przyczem uruchomione zostały prrowce mo­
gące przewieźć < iółem 180.000 osób. P a ro w a  te za­
czną kursować z końcem bm. z f ilo n ji! Świnoujścia.

z  k o m is j i  k o n s t y t u c y j n e j .
Naaon. (Rad.) Komb/i konstytucyjna s Jmu pru­

skiego utrzymała nadal dla Prus charakter rtmuLilik.

SL i

wojenny*, krotochwiD w 3 tmaeh 
t t a i rrcego H9nnequln‘a i Piotra V*bertfe)

Ten „chrześniak vo jenny‘ u-oezsj p. ^orżstty 
Marjolin, ten manjjn synel bohaterskiej ery pierw-, 
szych lat wojny światowej, ten szary. . uwielbiany 
,,"oiiu“ z frontu bojowego, pieizczoch rozentuzja­
zmowanych patriotycznie Paryżanek, ttrem .1 wraz 
ze słodyczami i yorazam i podziwu posyłało sie. rwo- 
ją.. fotografię, którego całowało się i ściskali „po 
macierzyfisl.u ‘ ku. wątpliwej przyjemności mężów.^ 
z którym hortspondowało się czulej ach, o wtete 
czulej (tak nakazyw ł patriotyzm’), ulż z własnym 
mę ;m, mozolącym się w służbie .tytułowej", dzięki 
przysłówiowef „wadzie serca i stosunkom w mini- 
sters wie — ten tedy po wielekroć symt atycziiy i 
uwieibib y „chrześniak" jest s >c: ystą, ak tu .Iną przy- 
Cr Wa typowo paarsldej i rozchichotanej roboty PP. 
Henncauin" Vebrra, osnutej zresztą 1 zręczni:- i do- 
wc> nie na tych samych nieśmiertelnych motywach 
„oui pro quo“, niespodzianego przjlazdu bbgatego 
wUjaszka (tym razem w miindufti dzielnego pułlw- 
wTuki) i niedoszłych szczęśliwie zdrad pięknych 
małżonek... Różnic i tyłkó w tern, że w  tym wojtn-* 
nyin prcdnkcii lekkifi muzy momenty drastyczno- 
erotyczne schodzą dyskretnie aa w gi plan wobw 
aktualnych eflfeksów wejfenno-bohaterskich, -czowl- 
ście traktowanych serdecznie lekko I farsowo. lag  
nakazywał nastrój chwili z przed h i pięciu, a farsa 
paryska jest przecie szalonem, pustem dzieckiem- 
wesołkiem ostatnich nar^rojów dnia, choćby najpo- 
sraźniejsi vch i szczytnie bohal orskich. Nikt zaś c y-1 
ba — po starach świetnej pamiAci Ateńczykach 
nie po' afi tak? jak Francuzi, z najoardzhj rażicmht 
! patef rcz.iych nabo jów  w y e l l m i ^ ć  maod.ącz- 
nych zazwyczaj momentów śmieszność i karykatury 
I spreparować z nich niezs wodnego leku na mclan-1 
cbnfię 1 niestrawność-

Tag ttd y  krefocUwJh HffmegBln'i t  M

1 wWOjenn. '’ |  „patriotyczna**... „Z patrhtsTanu** nłrfc- 
dza nieoceniony p. Marjolin swą żortf- “ patrjotyzhę'
ma też w znacznej mierze ułatwić p: ‘!:ncj Paryżance 
zemstę tą samą monetą nad niewie^yn:. Właśnie 
zjeżdża na tygodniowy urlop jej bohaterski .Ciirześ- 
nir > wojenny", legendarny kuclits piłkcwy, wspa­
niały okaz brodatego „frontowca", szarżujący w do­
datki kapitainem mianem Barnaby...

Ku bezsilnej rozpaczy męża mściwa Żorżetta 
zgoła nie broni sSę je»t> ^ynoY-sklm** całusom. Ulo­
kowany w  mężowskim pokoju, umyty, ogolony I 
przebrany w  nowiuteńki mundur pana Marjolina, 
Barnaba, niby z szarej poczwarki, przedwerzga się 
w  świetnego motyla — salonowca. Bo też faktycz­
nie nie Jest to prawdziwy Barnaba, lecz P. Lambert, 
młodv, bogaty rer+jer. Kolegując ośm niśde miesię­
cy w okopadi z B: mabą, w  imieniu niepiśmiennego 
„chi;,eśniaka“ p. Żorżetty pirw rał do niej liscy i za­
kochał sie w  niej... z fotografii. Uzyskawszy url^i, 
zamiast 10 własne] stęsknionej źouy — gdzieś na 
prowincji pędzi wprost do stoBo F^częśch sprzyja 
mu jadspodmewanie z powoda wspomn^nej zdrady 
pajta Marjolin i nieodwcfalnego postanowienia zem­
sty p. Żorżetty, w  czem utwierdziła Ją Jeszcze ser­
deczna przyjaciółka Lncyr ą Lan bert, któ»w przybyła 
świeżo do Paryża, celem wyblagarfa w  minister­
stwie urlopu dla swego męźi, co od półtora roku 
daremnie tęckni do niej z okopów... Młoda ta i wzdy­
chająca do biednego męża osóhl dowodzi z tupetem 
pensjjnarki, że w małżeństwie winna obowiązywać 
stai ojudejska zasada: ośce za okc, ząb za ząb i róg 
za róg_

W  takicn oiu ’kaarościach pckrzyVdzona Żor- 
żetta tenr łatwiej daje posłuch namiętnym wynurze­
ni c-m rzeteomej io „chn_eśnioka‘‘, . W  trnkde sceny 
mocnych całusów, ale Już nie „synewsko-macierzyń- 
skich", Jawi się sędziwy wujaszek — pułkownik; 
który niespodzicvu przyjeżdża z ilgleru. Nic zna 
on jeszcze męża Żorżetty, więc sądzi, że to małżon­
kowie się tak całują — a zachwycony tą Ich miło­
ści i wiernością, _świadcza solennie, ze zapisze im 
cały jswóJ miljonowy majątek! Wobec tej bajecznej 
perspektywy musi zmilknąć nawet wściekłość pra­
wowitego małżcrika, któremu nie pozostaje nic in­
nego, Jak objąć z kolei rolę Barnaby...

Absurdalnych zawikłań, Jakie wywiązują się z 
tej napiętej sytuacji między obu małżeństwami i ea- 
cn3'.n mułżool, iem, a wkońcu i prawdziwym Barna­
bą, który również ukazuje się we własnej osobie, ku 
wielkiej rozkoszy widzów — niepodobne przyi rczafi. 
Nawet sai tutorowie musieliby przyznać, że Kroto- 
chwi p ich łatwiej chyba napisać, niż streśc'6...

Natur; lnic sukces takich rzeczy zależy przede­
wszystkiem od tempa, ad pomysłowości i styl" gry. 
Wykonawcy lwowscy, a to pp. Ti ar^-eo, Jankowska 
Frączkowski, Rydz swski, Nowacki, Niemiryczówna, 
Górska I in., traktowali rzecz przeważnie pod kątem 
rutyny lub łatwej szaisy. Wyjątek stanowił p. Ra- 
tschka. który niemal wcale nie szarżując dał kapi­
talnie pomysłową i efektowną sylwetę autentyczne­
go Barnaby — wysunął się też na czoło “Trojących.

■jj liiez.

„POLACY*. PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACFI
Datki przyjmuje Komltw Obrony Ktesdw Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjacki, L. 10.“

Wiadomości bieżące.
L w i  w , 18 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W  sobotę, 19 czerwce „Borys Godunow**, akt. 

Ili. opery Mussorgskicgo, z gościnnym występem 
Adama Didura. Rozpoczną „Pajace \  op »ra w  2 a k t 
z prologiem, Leoncavalla. z pp. Argasińską, Okoft- 
kim, Mannein Sieroszewskim i Wiklińskim.

siedzi.;*, 20 czerwca, o godz. 3*30 po raz 10 
„Ponad śnieg dramat w  3 akt, Stefana Żeromskiego.
0  goic. 7 „Cyrulik sewilski", opera Rossiniego.

W poniedziałek, 21 czerwca po raz 2 „Chrześniak 
wojenny**, krotochwila w  3 akt. Henneąulna i Vebera.

— APOLLO. „Arystokracja paskarska". Znakomita 
nowość „Nordisic" w  5 aktach. <s856

— Wczorajszy numer poranny JStow* Pohklego" 
został s! onfiskOT any za wyfiaśniwiie o przed wczoraj­
szej konfiskacie, p L JConl ikata“.

— Z Teatru. Dnia 12 bm. do dyrektora T  lrasłewf- 
cza udały si“ delegacje dranmtu, opery operetki, 
członkowie orkiestry i chóru, personalu terimcznege
1 służby, by jak najgoręcej zaprotestować przeciw 
Jegc rzekomemu ustąpieniu i by dać wyraz seraeczue- 
go „znani? za jego dotychczasowa działalność. 2ara. 
zem wyrazili dyi. Tarasiewiczowi głębtńci rodztw 
dla Jego Intencji artystycznych i pobudek obywatel­
skich, które skłoniły go w najcięższych czasach I 
najtrudniejszych warunkach do objęcia kierownictwa 
kresów sgo teatru polskiego. Jego miłclć dla sztuki 
o-az życzliwość, 'rada i wiedza zjednały mu szczere 
przywiązanie tych, któ zy nieśli swą pracę dla dobra 
sztuki. Dlatego też proszą go gorąco spólpracownicy 
wszysti ich działów, by nie zrażając się trudnościami, 
pozostał na swem dotychczasowem stanowisku, nra 
fąą pełpę zaufa >  praoowników,
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_  jp o  id Bank Przemysłowy*. Nakład główny 
p e  Lwowie, 3-Maja L 9, przyjmuje zgłoszenia na 
Polska Pożyczkę Państwową również w  niHziele |  
j|niA świąteczne od z. 10—12 w voł. 3094

— Koncert To w. śpiewackiego „Pieśń” odłożony 
l  przyczyn od Tow. niezależnych na czwartek 24 
Czerwca. 3216

— Ślub panny Zofji Polio, doktorantki medycyny, 
I  panem Adamem Zenneggiei: de Scharnsastein,
porucznikiem artylerii W. P., odbył się dnia 17 czet 
liwca 1920 we Lwowie w  kościele św. Antoniego.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą, Zarriast

Świadom * , składają nowożeńcy 200 fńkP na lun-
sz  plebiscytowy. 3244
— Galicyjski Zwiątek mleczarski uL Mickiew icza 

,t6, cprzedaje* mleko po 7 Mk za litr. hnietanę k wa­
żną po 28 Mk za litr i ser słodki po 40 Mk za kg. 3915

—Zmarli we Lwowie. Władysław Zborowski lat 
'fc4 Szpital powsi poparzenie, Jadwiga Roniestrowic* 
lat 11 Szpdtal powsz. katar kiszek, Edward Szkaradek 
lat 3 Kochanowskiego 2 zapalenie płuc, J  zei 5: eli- 
ga StrnsMski lat 74 Ujejskiego 8 A. rak. Marj-a Wi­
śniewska lat 87 Ormiańska 12 uwiąd starczj -ózef 
Suski lat 63 Potockiego 34 gruźlica Płuc, Talda 
Maurer lat 56 Zborowskich l gruźlica. U ba Kiczales 
lat 32 Szeptyckich 42 uwiąd starczy.

— Senzacyim proces w K raktyle. Wielkie, zainte­
resowanie budzi wśród publiczności krakowskiej, 
vrwająCŁ już trzeci dzień rozprawa przeciw niejakie­
mu Grodzkiemu i faszyckiej. Grodzki, którego łączył 
z Tasz^cką od dłuższego czasu stosunek miłosny, do­
puścił się na osobie matki swej kochanki ś. p. Sądec­
kiej — ©orderStwa. a to jak zeznaje w  przystępie 
gniewu i rozpaczy, gdyż Sądecka niectcwli podobno 
zezwolić na małżeństwo swojej córki z Orodzkim 
Broni moc. Szalay. W yrok zapadnie prawdopodobnie 
dzif w nocy.

— Straszne morderstwo pod Stanisławowem. W
gminie Drohomjrczany zamordowali nieznani ztrod- 
niarze trzy osoby: rolnika Kamlńskiego, jego siostrę 1 
służącą. Morderstwa doiconano w celach rabunko­
wych. śledztwo w toku.

— Frekwencja szkolna. „Kurjer Warszawski" pi­
sze: Mimo znacznego podwyższenia od nowego roku 
szkolnego opłaty za! naukę w szkołach średnich, ni*- 
tylko w  Warszawie ale i na prowincji niema już pra­
wie zupełnie miejsc wolnych

W  dzielnicy Gródeckie] Czytelnicy nasi zaopa> 
yywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
j w sklepie spożywczym RomauowskH Zofji, ul. Na 
Błonie L Zi ‘676

— Sędzia pow. na stałej oosaozie koło Krakowa, 
z mieni posadę z kolegą w lwowskiej apelacji, możli­
wie blizko Lwowa. Ochabowie* Zator pojte-rest.

3211

— W  sprawie drutu kolczastego do ogrodzeń, w y­
jaśnia się celem uniknięcia nieporozumień, że D. O.
O. będzie uwzględniać podania tylko tych stron, na 
których gruncie, względnie w bezpośredniej blizkości 
znajduje się drut kolczasty i to w stanie zardzewia- 
tym i p uwikłanym.

W y'iśnia się dalej, że wszelkie podauL o rolki 
drutu, słupy betonowe, blachy faliste i pręty żelazne 
pozost&ną jako bezprzedmiotowe bez odnowiedzi —mmHfmummmmmmmmemmmai"**"*—— w—i —w— ■
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Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ,

(Ciąg dalszy).
— Widzisz, Jednak ze mna najlepiej. — rzekł cię­

żkim, obrzękłym głosem. — Nie możesz chyba się 
na nrnie skaizyć. Nawe, nie wiem,, czy oceniasz, jak 
trzeoa, że jesteś w  moim domu. Pierwszy raz^, 
Siedziała^ przy stole na miejscu mojej żony...

Szperające przenikli -c  oczy zaim-uły się Osruka- 
na pycha i żałosna wzgarda przewinęły się przez nie 
przelotnym btyskiem,

Ano niech każdy cieszy się jak umie. Narobiła 
skandalu, włóczy się z golowąsym oficerkiem po 
froncie, pośród zawszonych żołnierzy, w  brudzie I 
niewygodach. Napisała do mnie, że ucieka z życia, 
które jest jej życiem wlasnem. Tak to się ładnie na­
zywa. Nie myślałem, ż iby  takie chuchro miało tyle 
temperamentu. Była zawsze jak letnia yoda i pożal 
się Boże, ani to z pierza ani to z mięsa. Jeszcze ja­
ko panna, gdym się z nią żenił — co praiwda. nie 
miała posagu — zapowiadała się .wcale obiecująco, 
św ieże to było, warkocz-mi bujne,ni prchnące, 
gładkie jak cukierek, oczk5 miało szelmowskie, wy­
dawało m  się, że to materjał na pierwszorzędną rnnou- 
reuse”. Ale co. Wieczne kwasy, wieczne zniecb cenie, 
■kby łaskę robiia mnie, co ją wziąłem bez jednej ko­

piejki. I oczy zawsze głupio przerażone. Potem 
dziecko i znowu humory i grymasy Ale zawsze żo- 

,»a. Stroiłem we wacie to żyło. kwękała dosyć, wą- 
lawa. do kąpiel wysyłałem. Aż tu mi taką sztuk, 

w ydęła tajdaczka. Na zdrowie jej ta idylla nie pój- 
fazie. to newno. Nie pociągnie uługo w  tych tarapa-

- „SI OWO POLSKiC" nr, 283 z <&. 20 czerwca 1V20.

to  *srao dotyczy próśb o bezpłatny przydttaf wspo­
mnianych materjałów w  formi- rekompen-aity. 3242

— Dowodz.wo woJsk automobilowych Okręgu 
Generalnego Lwów. W  myśl rozp. M. S. Wojsk Dep.
II. Sekcja Wojsl Samochodowych (Nr. 5073/11. z d. 
31 maja 1920) — należy zgłaszać wszystkie już reje- 
stre irane w  Dowództwie Wojsk Samochodowych C. 
G. Lwów, samochody prywatne, udające się na cza­
sowy pobyt na terytorium tanrch Okręgów General 
nych w celu otrzymania przepustki w Dow. Wo'sk 
Samochodowych Okr. Gen. Lwów, ul. Wałowa 16.

Samochodu które wyj'adą buz przepustki będą w 
danym Okręgu Gen. przez p oUcic samoch. areszto­
w ana 3240

t  Wiec <Mitybolszewlckl oapył sle w niedzielę w 
Warszawie przy udziale przeszło 1000 osób. Uchwa 
lono następującą rezolucję:

Wiec, stwierdzając, że Polska znajduje się w  po 
łożeni : wyjątkowo dężkiem. zwraca się do Naczt ii 
ka Paiństwa, Sejmu i narodu z kategoryczncir oświad- 
czeiiism: dość kompromisów, dość handlowania nie­
podległością i godnością Ojczyzn, w  Imię przatar 
gów o irteresy osobiste, klasowe i partyjne. Więc 
żąda natychj riiastowego uformowania silnego, facho­
wego i jednolitego rządu patriotycznego, kaóryby. 
zdławił agitacje bolszewicką, uporządkował sprawy 
walutowe i aprow acyjne, obniżył cenę chleba i ar« 
tykułów pierwsze, potrzeby, usunął strajki przez 
wprowadzenie sądów rozjemczych, umożliwił w  ten 
sporób Polsce dorro^-adzenie do zwycięskiego koń­
ca wojny i przyczyni! się do spełnienia w  przełomo­
wej ckM; obecnej wielkiego jej zadania dziejowego 
obrony ej^wilizaoji i chrześcijaństwa.

Z a lu d n ie n ie  L w o w a .
W artykuliku pt, „Ostatni spis ludności Lwowa** 

podała „Rzeczpospolita", że Lwów Uczy obecni* 
133.335 mieszkańców. Cyfra ta wywołała nieomal 
przerażenie u czytelników. Istotnie byłoby czemś 
przerażającein, gdyby naprawdę miasto z ludnością 
przesizio 200-tysięczną przed wojną, spadło obecnie 
do 133.000 czyli straciło trzecią część mieszkańców. 
Eyłby to dowód zupełnego upadku n-’asta.

Na szczęście tak źle nie jest, a cyfrę tę podał 
jakiś analfabeta statystyczny, który nie umie czytać 
tabel statystycznych.

Cyfra 133.335 znajduje się rzeczywiście w  tabeli 
opracowanej przez Miej. Biuro statystyczne dla prac 
nad reformą wyborczą, jednak obejmuje ona wyłą­
cznie ludność od 21 roku życia w górt*, chodziło bo­
wiem o obliczenie przypuszczalnej cyfry wyborców, 
gdyby wprowadzono powszechne prcwc gljsowania.

Cała ilość mieszkańców, według tego samego 
źródła, wynosi z początkiem r. 1920 (styczeń) 212.000. 
Uważamy Ją za wysoką. Spis Dowiem ze stycznia 
br. robionym był dla celów aprowizacyjnych i przy 
pomocy tak zawodnych w danym wypadku orga­
nów jak „mężowie zaufania”. Ponicw *u oeł sp«u był 
wiadomym, była wśród mieszkańców u^in&ść do po­
dawanie o ile możności cyfr wyższych od rzeczywi­
stości, bo od iego zależał p-zydzlał Kartek chlei o- 
wych. Jak wielkim jest wskutek tego błąd w cyfi ze 
212.000 mieszkańców, nie da się obliczyć nawet w 
przybliżeniu. ____  ____

tach. Ha, sama chdału. Mój dom dla niej zamknięty — 
wrzasnął z wściekłością, bijąc kosmatą pięścią o  po­
ręcz k-mapy. — Na jej miejscu ciebie posadziłem...!

— Uciekła z żyda, które nie było jej wlasnem. — 
powiedziała powoli Nina. Oczy jej rozwarły się sze­
roko bezmiernym smutkiem, w której męka bezmier­
nej samotności płonęła posępnym ogniem spalającym 
krucha wiązadła przywiązania dc codziennej egzy­
stencji.

— A ja mogłabym z takiego życia uciec tylko 
przez śmierć ••••

Zaśmiać sif wysokim dźwięcznym tonem, roz­
pryskującym się jak krople fontanny o ściany marmu­
rowe.

  Co tam znowt gadacz o śmierci? — zaskrze­
czał ku niej obżarty głos.

— Nic tylko myślę sobie, co z tobą pędzle, gdy 
zjosz jeszcze parę tysięcy dobrych oLiadków.

— A to co znowu? i i  chnrl się z oburzeni* szar­
pnąwszy niecierpliwym podrywem oblany tłuszczem 
tułów, z oc.^żałości błogiej trawienia .^orstko wy­
rwany. — Będzie co będzie, niech d ę  o to głowa nie 
Loli,

— Czego ty  chcesz, żebym włi ściwie szukał w 
jakichś tam obłokach? — dodał łagodniej zaspanym, 
mrukliwym szeptem. Jakby dziwiąc się temu pyta­
niu błysnął do niej niespokojnym wzrokiem

— Choćby tego czegoś w żydu prasmąi daremnie... 
szepnęła.

Błękitne rusałczane oczy zalśnić rzewnem roz- 
modlonem światłem.

— Pragnął daremnie....
Zamyślił się, rozparł wygodniej na kanapie.

— Niczego nie pragnąłem daremnie, — ziewnął 
całą gębą.

Nachyliła się nad tdm z przeiazenieu.
— Niczego-,.7 — Nawet ule chciałbyś inaczej wy- 

tląaać^ ........................................ ........  v ^

Prawdziwy stan Iudnośd poznamy dopiec P*
przeprowadzeniu normalnego spisu który odbędzie 
się w grudniu br.

#  Okrucieństwa bolszewickie. Niektóre pisma pfr- 
dają wiadomość o strasznych prześladowaniach, j t “ 
kich dopuszcza się czrezwyczajka aa bezbronnej lud­
ności opuszczonego p-zez nasze wojska Kijowa. Mia­
no podobno wymordować około 6009 osób, w  tef 
liczbie większość Polaków.

źkofft fefii „D?, ecl na wieś*.
Tegoroczna akcja Komitetu, mim< licznego W*1 

pływu młodzieży i wptowadzonydi opłat, l u ­
dzie do pewnego stopnia ograniczona. Wszeikie bo­
wiem starania zabiegi Komitetu o bezpłatny przewóz 
dziatwy kolejami pozostać dotychczas bez sknflte , 
jak również wywiązały- się witlkie trudności aprowL 
zacyjna P. K. P. I). on.uuje jedynie po 16 okg. żyw­
ności na dziecko do lat 14, wył? -.zając od darów nme- 
rykańukko a dzież szkolną powyżej 14 roku ± »«_ . 
Komitet czyni1 zabiegi o umieszczenie jeszcze kuk*, 
kolonji w  Wielkopolsce ponad przyrzeczoną już go­
ścinność na 500 dzieci, jax również stara się o przy­
dział żywności w Ministerstwie aprowizacji.

Mimo utrudnionych warunków przygoto.,rania w  
pełnym toku. Na kolonję leczniczą w  Rabce wyjedzie 
100 dziewcząt około 27 czerwca na sezon 5 tygodnio­
w y poczem na drugi sezon wy jadą chłopcy w tej ąa 
mej liczbie. Oprócz tego znajdzie umierzczenfe w  
szkalj w  Rabce iQ dzieci na jeden tylko sezon. Inne 
kolonje lecznicze będą w Nolosku. Szkle, Zakopanem 
i Szczawnicy. Kolonji wypoczynkowych będzie około 
30 na Podkarpaciu i 10 w Wielkopolsce. Wyjazd prze­
widziany około 10 lipca. W tym samymi terminie »- 
twarte będą półkolonie.

Z k ra ju .
S T R Y J .

Obchód rocznicj oswobodzenia Stryjd. — Z żałobnej 
karty.

Dnia 30 maja odbył się uroczysty obchód ku ucz­
czeniu pierwszej rocznicy oswobodzenia Stryja przess 
brygadę wielkopolska pod dowództwem gen. Konf - 
rzowskiego.

O godzinie 10 zebrały się na boisku Sokoła tłumy 
publiczności wśród której pojawiły się deputacie ze 
wszystkich olskich wsi powiatu stryjskiego i żyda- 
czowskiego; przybyły dzieci szkolne ze wszystkich 
klas Dolskich eksponowanych naszego powiatu, a na­
w et orkiestra włościańska z Daszawy. Msze św. po­
łową odprawi! kapelan wojskowy ks. Wawrzczak, 
następnie przemówił w imieniu Komitetu prof. Bobin 
przedstawiając dzieje inwazji ruskiej w  Stryju i chwi­
lę oswobodzenia miasta i złożył hołd naszej bohater­
skiej armjj. Następnie ruszył z boiska ku miastu ol­
brzymi pochód wśród dźwięków muzyki kolejowej; w 
którym wzięło udział przeszło 10.000 osób. 1 las^pilo 
uroczyste odsłonięcie iablic nowo nazwanego placu 
Piłsudskiego ł ulir Iwaszkiewfozr i Konarzewskiego, 
Stąd udał $?ę pochód na cmentarz, gdzie oo przemó­
wieniu p. Ożarowskiego złożono wieńce na froljach 
bohaterów poległych zaszłego roku w obronie miasr^

— Am mi się śni— zamruczał. — Takie coś. Zupeł 
nie jestem z siebie koment.

M aiczyry 1 tośny żal wezbrm w niej fala nagłej 
tklivTości. położyła na lśniących czarnycn płatach je 
go wypomadowanych włosów wonną, połyskującą 
cd pi-i ścieni dłoń.

— Czułości po obiedzie, — stęknął. — Poczekaj, 
aż się prześpię. I ty sobie s odpoczr’:,^ Nie krępuj się. 
jesteś u siebie w domu. I tamta, rybka z ziefonenii 
oczami, nie krępowała się także....

Sapnął ciężko, spuścił głowę na piersi. Oasuns- 
la się od niego. Usłyszała wnet świszczące chrapanie 
Opasłe cielsko przewaliło się bezwładnie. Wśród kęp, 
gestego zarostu śwjocilo tłuszczem nalane oblicze, 
jak olorzymia wydmuchana do pęknięcia banka.

Przycisnęła ręce do skroni.
— Oto sen bez marzeń, sen, w  którym niczego 

się nie wie, —przemknęła błyskawicą myśl potwor­
na — sen, którego pragręłaś....

W raz z tj. myślą ogarnęło ją raniące strasznem 
upokorzeniem uczucie, że ta gąbczasta kosmata masa; 
leżąca przed nią, opchana do niestrawności pokar­
mami, była czemś jej przerażająco bliikiem. Wstręt 
bolesny, w  tylu miesiącach. splugawionvch wyrywa-, 
jacy się łzawym, bezsilnym protestem z żelaznego 
jarzma codziennego przymusu, w jednej chwili skupił 
się, spotężniał mocą beznadziejną, porwał ją wichrom 
bezwolna. ,

Udec. uciec daleko!
Zgrzyt ohydnej słabośd zamamrotał szyderczo.'

— Wróciłaś nie potr?fisz obejść się bez smakowi­
tej tłustości tego żyda, wrócisz znowu!

Ugięła się jak pod bezlitosnym policzkiem, $  
rozpaczUwem zamroczeniu rzuciła się ku okno, 
twarła je jednem pchniędem dłoni

   (C. d, n±



.sŁOWO POLSKIE1 nr. z dn. 20 czerwca 1920.

- M Inunie odbył się w  uzytclni kolejowej uroczy­
my bankiet, w  którym wzięło udział 100 osób ze 
Wszystkich sfer społecznych miasta, i delegacja bry- 
p d y , przybyła z frontu, zastępca dowudcy O. G. ze 
Lwowa pułkownik Jasieński oraz pułkownik Hoszow­
ski. Kołko amatorskie Sokoła odegrało o gocz. 3 oopo- 
udniu w  sali Sokoła dla : >rzybyłych włościan 1 ćepu- 

Nifl sztuire Z. L. S. ,,Za wolność i wiare“.
Pułkownik Stanisław Bastgen, komendant garni- 

*ttm i P, K. U. 47 p. strzelców kresowych zmarł w  58 
r« tycia. Zmarły z powodu swej energii i wysokiego 
Dojęcia obowiązków oiicera-PoIaka deszył sie w sze­
rokich kołach naszego społeczeństwa ogólna syrop.'.- 
t t t

Wand? Pawllkowa. żona profesora gimn., zmarła 
r. życia. Zasłużona w ciche) pracy obywatelskiej 

'  udała wielkie usługi w  O. Ż. P. w  lutym 1918 r., u- 
dekającym po rozwiaz anui kadr (przez rząd austria­
cki) z  Bolechowa j Synowódzka, legionistom ukrywa­
n o  Ich przed żandarmeria i ułatwiając dalsza ude- 
fcJtę.

Inż. BronlSiaw Leśniak, st. radca budownictwa 
Dtzy tutejszem starostwie zmarł w  54 r. żyda. Znany 
t  Prawosd charaktem pracował w  organizacjach na­
rodowych. Po oswobodzeniu Stryja był przez idlka 
'y tcJn i kierownikiem tutejszego starostwa. Cześć Ich 
Pamięci.

Za Zbruczeni.
w
feek ta  a s tu u d y e tó w . W  po w i d e  zaSław-

->kim szerzy się bardzo energicznie propaganda se­
kty sztuniysów . Duchowieństwo prawosławne u- 
jawnia z tego powodu zaniepokojenie, lecz mało 
przeciwdziała.

P o w ró t  e  a im j i  b o lsz e w ic k ie j . W roz­
maitych oko. cach Okręgu Wołyńskiego zauważyć 
można powrót do wsi i miasteczek różnych och? t- 
bików i poborowców z czerwonej armji bolsze­
wickiej. Są to albo ucieninierzy z tej armjl, albo 
uwolnieni przez nasze wojska jeńcy. Sołtys odsy­
łają ich do najbliższych posterunków żandarmerji 
ula regeTra ji

Od .o w ie d z ia  nośó  g m in . W powiatach O- 
kręgu WołyńsKiego Starostowie ogłosili, co nastę­
puje; „Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
ta  uszkodzenia Imji kolejowej, telegraficznej i tele­
fon cznej będzie pociąanięia do odpowiedzialności 
według praw wojenny,h cała gmina, w obrębie 
której uszkodzenia mi-.To miejsce- .

I /k w id Ł c J a  n t r a t  w o je n n y c h  Sprawa li 
kwidzeji stra w jennych, poczynionych przez woj­
ska polskie, jest już przeprowadzona w powiatach: 
Koweis im, W ło.tz!rr:ierskim, Łuckim, Ostrogskim, 
Krzem eniecl im i Dunieńskim, gdzie już funkcjo­
nują dość sprawnte Kom ?je szacunkowe. — W po- 
wia ach: Zasowskim i Rówieńskim likwidacja strat 
^ojer.n^ch dotychczas nie jest uruchomioną.

Prenumeratę na „Siuwo riishie"
przyjmuje Administracja.
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Z całej Polski.
Z  h a k a ty s ty c z n y o h  n a s tro jó w  w  G dań, kn . — 
W s i  z y m a u ie  w y ro k u  ś ia ie ro i w  Ł u b  ż u ie .— 
7 nów  d w .e  t a jn e  g o rz e ln ie  w  W a rs z a w ie  
w y k ry te  — K a b a re to w y  p io s e n k a .r, „ F o r t-  
w i l ln sE p ieg iem . — N ie o ..ro £ n y  s t r z a ł  w  
o y ta d e l i  w a r s z a w s k ie j :  p ięó  r a n n y c h  r o ­

b o tn ic .
■' Warszawska Dyrekc a kolejowa miała wysyłać

ęisma polskie do Gdańska a w szczególności do 
rzewa, skąd zabierałby  je gdańska Dyrekcja ko­

lejowa. Tymczasem do warszawskiej D rokcji ko­
lejowej" nadesz’a w tej sprawie od gdańskiej Dy­
rekcji następująca depesza: .Czasopisma j gazety 
z b. zaoorów austriackiego i rosyjskiego nie mają 
debitu w womem mieście Gdańsku. Ulegną zatem 
konfiskace i zniszczeniu- . — Takie stosunki pa­
nują dzisiaj w woinem mieście Gdańsku, gdzie 
według brzmienia wersilskiego trai.tatu za­
rząd poczr i telegrafów należy ptzecięż do 
Polski!..

Wskutek telegraficznego zarządzenia Naczel­
nika Państwa wstrzymano w konanie wyroku, wy- 
ćane^o przez Sąo doraźny u Lublinie na oskarżoną 
oj morderstwo Gałasównę z t\alinowszczyzny. O - 
negdai rozeszły się po mieście pogłoski, jakoby 
stwierdzono, tż Gałasówua -edynie wspóiaziaiała 
w morderstwie a czyn morderczy spełnił osobnik, 
którego Władzom udaro się już schwytać.

Znów dwie tajne gorzelnie zostały wj kryte 
w Warszawie. Właściciela pierwszej, żyaa, areszto­
wi x  — druga chwilowo i>yra nieczynna, nikogo 
też w niej nie zastano.

W śrói ogólnego zaciekawienia przystąpił o- 
negdaj Sąd okręgowy w Warszawie do osądzenia 
sprawy 34-letniego Alf on a Festenstadta, znanego 
ze scen kabaretowy h piosenkarza „Fortwilla“ — 
oskarżonego o systematyczne uprawianie szpie­
gostwa w czasie okupacji niemiecniej i spo­
wodowanie rozstrzelali a kilku obywateli Państwa 
polskiego.

W pro howni cytadeli warszawskiej w  od­
dziale ładowania karabnów  maszynowych żołnierz, 
otrzymawszy od oficera Ka-abin do czyszczenia, za­
czął n m manewrować, ża tując z robotnikami. Na­
biwszy karabin, cackał celować p:id stół, przy któ 
rym s edz-ło  kilka' aśc e robotnic. Nagle padt s rz a ł 
i kula znm fa pięć r botnic.

Najgroźniejszy mg boiszemizino.
.Musimy zwalczyć wesz, inaczej ona zwalczy 

socjalizm**. Tak brzmi encyklika komunistyczna Leni­
na, dotycząca klęsk Jakie niszczą republikę sowiecką: 
tyfus plamisty i jego najżarliwszy współ iracownik
— wesz. m

Bolszewicy uważają wesz za taksamo niebezpie­
cznego wroga i kontrrewolucjonistę jak Polaków i 
Denikińców i w  zwalczaniu jej używają wszelkich 
sposobów propagandy. Wielkość bolszewicka dwdo- 
kimof. tak się wyraża: Wesz niebezpieczniejsząjest 
od Kołczaka i od najchytrzejszych szpiegów koalicji;

Fufuryści rosyjscy,
- 4 (Ciąg dalszy.)

Towarzysze-inicjatorzy sztuki proie.arjatu (u- 
todzeni w nasze wolne dla wdzyst’*ich dni, weźcie 
to ręce boda1 na próbę dwie książki, napisane je­
szcze przed rewolucją: „Wojnę i Pokój* Wład. Ma­
jkow skiego i „Stienkę Rizina* Wasyla Kamień­
skiego Jes eśmy prze onani, że zażądacie, aby So- 
We* Komisarzy Ludowych, w miljonach egzempla- 

wyarukował te ludowe ktiążki na sławę zwy- 
cięstwa twórczości rroieiarjatu.

Czekamy od Was prawdy Wspólnego z Wami 
^Częścią Wielkiego S ’cwa.

Proroczo wierzymy w cud Rosji — w in- 
c-rnaCjOnał Majakowskiego i w ludowość Kamień­
skiego.

Bardzo żałuję, te  z braku miejsca nie mogę 
Podać tu całego „Listu otwartego do robotników*1. 
Nie przynosi on nic zasadniczo nowego, stwier-

że wogóle ideał rewoiucji — soc;a!izm — 
anarchizm jest niemóżl.wy do pomyślenia bez re­
wolucji formy, cz.li luturyzmu.

— Czv może — wola autor listu — kiedy 
Ułożą się fale rewolucji, wy w święta z łańcusz­
kami u kamizelki będ ecie wychodzili na place 
Przed swemi Sowietami Okrę-owemi i będziecie się 
Obawiali grą w kroKiuta?

Wiedzcież, te  dla naszych robotników szyj, 
•ayj Goljaiów, niema dość szerokich numerów w 
fiarderobie kołnierzyków burżuazi.

Ty ko wybuch Rewolucji Ducha oczyści nas 
rtęcnlizny starej sztui.i.

Niech was rozum broni od fizycznego gwałtu 
*ad resztkami zaby ków dawnej sztuki. Oddajcie je

* do szkół i uniwersytetów dla uczenia historii i ge- 
Ografji, ale z oburzeniem odtrąćcie każ iego, kto 
temi sKamieniałościam* będzie was częstował za­
miast chleba 1

Wciąż zrywanie z tradycją, pomiatanie prze­
szłością, arogancja i bezczelna zarozumiałość, nad­
używanie słowa, żakowskie pomysły (malowanie 
ludziom obrazów na piecach), tle programu iakie- 
goś — ani śladu. JWajakowskjj, autor „Listu o- 
twartego* otwarć e przyznuje, żh tego programu 
niema.

— Niki nie może wiedzieć —  kończy — jak 
ogromne sł ńca będą oświetlały życie tego, co ma 
przyjść. Może być, artyści w stubarwne tecze ża­
rn enią szarą kurzawę mia t̂, może być, że z grzbie­
tów gór niem Iknąco brzmieć będzie gromowa mu­
zyka zmienionych w flety voilkanów, może być, że 
falom morskim Każemy grać na sieciach rozpiętych 
między Europą a Ameryką sjjuń...

T o jest ws ystko możliwe, tyłku oo będą te 
struny grały, Ma,ako vski ni„ pisze. Nie lizie o  in­
strumenty, ale o nową muzykę, nie idzie o nowe 
rymy, lecz o nowe przeżycia.

Z rozkoszą przetłómaczyłbym jego „Rewo- 
lucję“ — poetokronikę, jak on ten utwór nazywa. 
Jestto rzecz bardzo zajmująca, nowa, dz wna, bar­
wna -  niestety, na coś dwieście dwadzieścia wier­
szy Może uda mi się później podać cały przekład. 
T j  dam bodaj początek:

7ó lutego. Pijani, zmieszani z policją żołnie­
rce strzelali do ludu.

27-go.
Po lśniących lufach i ostrzach polał się blask

świtu.
W ponurych koszarach
surowy
trzeż ty
modlił się wołyński pułk.

ten, który przeciw niej nie walczy, Jest równie potę­
pienia godnym, jad: dezerter Artykuły w  pism^ot, li­
teratura a nawet poezja są na usługach walki z tym 
najstraszniejszym wrogiem.

Propagandzie towarzyszy równie szeroko rozwi­
nięty terror. Ustanowiono komisariaty sanitarne a to­
warzysz Perwukin mianowany jest „dyktatorem epi- 
demji“ Lekarze, siostry pielęgniarki, pomocnicy, ap­
tekarze itd. są spisani i zmobilizowani W każde? 
dzielnicy urzęduje po 5 komunistów, którzy odbywają 
przegląd mieszkań i wprowadzają hygjenę przy po­
mocy bagnetów i aresztowań. Mieszkańcy pod karą 
znalezienia sł* przed trybunałem rewolucyjnym, mu­
sza idawać się do łaźni ludowych, istnych rozsadn 
ków zarazy, gdzie zmobilizowani fryzjerzy wszyst 
kim nadają wyglaa katorżników.

Lecz wesz drwi sobie z wszelkiej propa*-ndy a 
tyfus szerzy się coraz więcej" Najlukratywniejszem 
przedsiębiorstwem w Petrogradzię Jest fabrykacja 
trumien. Ale fabiyki nie mogą nadążyć za umarłymi i 
pokryciem zapotrzebowania. Sześć desek nieoheblowa 
nych koszłuje 5000 rubli. Śmierć jest równie kosztow­
ną jaK tycie. Fabi,kuja też trumny o 7 przedziałkach 
1 świeżo wpadli na nowy pomysł. Wynajmuje sie tru­
mnę za 500 rubli. Codzień można spotkać burżujów 
ciągnących trumny na cmentarz, a potem odnoszą­
cych Je z powrotem. Nie rzadko Jednak widz* się jak 
niosą trupy owinięte w Jakieś stare płjtno * nawet W 
gazety. Tak zwolna ewakuuje się Petrograd.

Śmierć stała się tam faktem na który nikt Już nte 
zwraca uwagi. Starają się pozbyć trupów z domu jak 
moga. Trzeba było zorganizować specjalne oddziały 
automobili ciężarowych zbierających rankiem Lupy 
które ludzie powyrzucali przez okna.

Kontrrewolucyjna wesz nie iest Jednak Jedyną 
przyczyną tych nies część. Głód i brak opału uczyni- 
y  organizmy zupełnie nieodpornymi na wszelkie mi- 

krobj. Brak wszelkich środków leczniczych; niem? 
wody, a umycie się Jest zbytkiem dostępnym tylko 
komisarzom bolszewickim i ich Kochankom. Pranie 
jednego prześcieradła kosztuje 500 rubli. Kawałek my­
dła idzie na wagę złota. W  tych wartinkuch na nic 
nie ;izydadza się wszelkie komisarjaty. nakazy de­
zynfekcji i aresztowania.

Socjalizmowi Lenina, który chciał ogarnąć całv 
świat, grozi zwyciężenie przez wszy, brud i choroby.

MODY.
H;stbrja starożytna n ó ^ i nam o  bogactwie 

szat haftowanych, które nosili Salomon. Kieooatra, 
cesarzowe bizantyńskie i inne znakomite osooi- 
stości.

Paryska moda żyie dziś .,od znakiem haftu 
zapożyczając od D; lekiego Wschodu całe bo­
gactwo, lfdowniczość i oryginalność motywów. 
Wpływ ‘eh, datujący się jes-C 'e z czasów głośnych 
w Paryżu występów rosyjskiego baletu przed woj- 
-ą , rośnie i wyciska swoje piętno nietylko na su­
kniach, ale j na umeblowaniu apartamentów.

Widzi się wszelkie rodzaje haftów, Od dęli- 
katnych i bardzo dyskretnych, do ciężkich i boga­
tych, zależnie od przeznaczenia toalety, którą zdo 
bią. Przeważnie utrzymują się w barwach dyskret­
nych, me ti.oże się bez nich jednak obejść nawet 
ranny i skuomny kostjum wtrotteur“.

Na srogiego
sołdackie^o Boga przysięgały roty, 
bijąc o ziemię głową wieloczołą.
Krew pozpjlała sję, szumiała w skroniach. 
Kr-ce w żelazo wcinały się z gniewu- 
Pierwszer.iu 
co kazał
— strzelać za głód!
kula, zamknęli wrzeszczący pysk.
Czyjeś tam — Sm irnol 
Nie skończył 
zakłuty.
V yrwała się miastu burza ro tl 
9 godzina.
Na swem stałem miejscu
W Woiennej Szkole Automobilowe 
stoimy ^
otoczeni parkanem koszar.
S wt rośn o, 
kłuje zwątpieniem 
strasząc i ciesząc przeczuciem 
Do okna]
Widzę
stamtąd,
gdzie niebo tnie 
pałaców zęblasta linia, 
wzleciał,
skrzydła tozpostarł orzeł sam odzlertc, 
czarniejszy już dawniej 
gniewn ejszy 
drapieżniejszy.
Natychmiast —
ludzie
konie
latarnie
domy
i moje kosza.y 
tłuraam,
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Najwiekszetn powodzeniem cieszy sie haft i 
aplikacja t  aii» na tle niebieskiem żakietu zastoso­
wanego do spódnicy gładkie, w ryrp samym k :'orze; 
noszone są ta k ź . bafdzo sakn c haftowane barwami 
ływemi, silnie -odcinającemi się od tła, dale apli­
kacje z tiulu, ozdobione paciorkami koloru ziu eąo 
lub żółtego, hai.y rumuńskie, odpowiednie do su­
kien letnich noszonych na wsi; zabawne i orygi­
nalne hafty syryjskie i indyjskie: arabskie, naia;ące 
się doskonale do eleganckich sukien domo­
wych, japońskie na kimonach, zastępujący ca szlaf­
roki i t. d.

Wielkie powodzenie na uyścigach pa.yskich

Stlała następująca toaleta: ,p rinccsse“ z białej tn- 
y, zapięta z przodu od góry do Jolu  na duże 

czarne guziki. Do niej długi czarny żak;et taftowy, 
bogato haftowany białem w pasie i na plecach. 
Kombinacja czarnego z białem przetrzymuje bowiem 
wszyt łŁtie kaprysy mody.

Druga sc ln ia  „robo manteau* z popielatej 
„gabardiny", P? s < schodzący nizko, oykłady u 
rękawów i .sz rokie pasy na przodzu sukni 
U samego do tu z materji czarnej wytłaczanej 
W popielate kv, a ty, cieniutko haftowanej srebr- 
nemi nićmi.

i Nawet kapeli sze słomkowe haftowane są 
grubą włóczką o bardzo żywych ko.orach, a ru­
skie czerwone i niebieskie hafty krzyżykowe na 
kam zelkach do żakietów stanowią ulubiony strój 

,nuyżank..
Moda ta  dając pole pomysłowości artystycz-

Jej i okazaniu dobrego g-stu, może być jednak  
ardzo ryzykowna, o  ile tego gusta zabraknie.

Kronika sportowa.
r  ■------

i r-L. Poteki Związek Lekkoatletyczny t rządz.. „Ml- 
l itrtowstw. t Polski w  Zawodach Lekkoatletyce "  j 
na rok 1920“ we Lwowie na boisku Tow. Zabaw 
Rucćiowych w  dniach 16 (piątek), 17 (sobota) 1 18 
(niedziela) lipca 1920 r.

,vV program wcifc izą ł
L Biegi: 100 m., 200 m., 400 nu, 800 m.. .500 n . , 

B000 m. 1000 m.,110 m. z plotkami, 400 m. (4x100) 
drużynowy.

I. Skoki: w  wyż z rozbiegiem — w  dal z roz 
biegiem — o tyczse — trójskok — w  wyż z miejscy 
tw dal i  mirjsca

III. Rzuty; kulą — oszczepem — dyskiem, (do­
wolną ręką i óburrez).

Obowiązują przepisy Polskiego Związku Lekko 
atletycznego.

TenrJn zgłaszania współzawodników upływ5 z 
dniem 10 lipc? 1920 r.

Szczegółowy program wysyła się Klubom i To­
warzystwom sportowym równocześnie.

„Wisła* — „Czarni*. Wzmocniona drużyna Wi 
idy przvieżdża z Krakowa w niedzielę rano. Razem 
i  idą olimpijscy gracze Czarnych i sędzia, trainer o» 
łtmp4Jskied drużyny polskiej, kpt. Belfort. Match roz­
pocznie sie bez względu na pogodę i ściągnie nieza­
wodnie tłumy publiczności na boisko Towarzystwa 
Zabaw Ruchowych. Poczptek o 5‘30 po poL

Pia M eria $m  Bronsfeim.
„Iiustr. Kur jer t /dzienny* podale:
Z Moskwy donoszą, że Trocki oświadczył, iż nie 

“pocznie, póki nie zajmie całej Polski, a rokować wo- 
?óle z Polakami nie będzie. Polska b  idzie włącz* ia 
w  skład republiki Sowietów wschodniei Europy. Tro­
cki tw:erdzi, że wraz z niepodległą Polsk?. zmiotło 
barjera, która tamuje dotąd pochód bolszewizmu do 
łacho dniej Europy.

po sto
lunęły naprzód.
Kr: kami miażdżymy, d z \o n i bruk.
Tai< przedstawia Majakowski! wybuch rewo­

lucji. Jest w tern dużo pozy —..tle jes" też obra­
zowość, bezpośredniość i duży Liryzm. Poemat, 
m ojen  zdaniem, zasługuje na u a a .ę  i jest bardzo 
charakterystyczny nawet dziś jeszcze, jako wyraz 
nie bolszewizmu, ale prawdziwego rewolucjonizmu 
rosyjskiego.

Z koleji przed dawię Burluka. Zacznę od jego 
wiersza zatytułowanego: „Utwierdzenie g u s tu \ Na 
ro b ł  on dużo łułasu. Tłomaczę d słownie, pomi­
jaj ;c rymy i rum , bo .>i:rszem p-ze łómaczyć tego 
hiepodobna. Oto program Burluka:

Mnie podoba się brzemienny mężczyzna
Tylko ón jest piękny pod pomnik em Puszkina.
Gdzie zasłoniwszy się chustką staruszki
Ubrany w szary tużurek
Dłubie palcom w Sztukaturce
Nie wie chłopiec czy dziewczyna
Wyjdzie ze złego nas onki
Czaru ąca brzemienna baszta
Tam tak duże żywych żołnierzy
1 w'eczna brzuchat? rola
Z której stercza jud zielone 1'stki.

(Dok', nast)

Jarzy Piryfro^sld.

W  odezwie, wydanej dc żołnierzy, żąda od nich 
Trocki wymordowania bez litości całe* armji polskiej. 
Odezwa kończy się okrzykami: Śmierć burżujom
polskim! Śmierć kontnewolucji! Śmierć Piłsudskie­
mu!

(CMc szczęście iż: podobnir „radykalne" liasb 
mogę robić jedyne r ażenie na sowieckich ulicz­
nych ir,etingach, na których układa poczciwy ludek 
rosyjski szerokie plany uszczęśliwienia „rajem bol­
szewickim1" całego globu ziemskiego. Przyp. red.).

Literatura I sztuka.
(t) Zjazd Muzcologów. W  jesieni br. mają się

zjechać we Lwowie muzeołogowle polscy ze wszech 
stron Rzpltej w celu nar adze, ua się nad stworzeniem 
spoistej organizacji kierowników muzeów polskich, 
którą zainicjowano jeszcze na Zjeździć krakowskim, 
odbytym przed wojną w r. 1914. Pozatem przedmio­
tem ściśle fachowych obrad będą postulaty, dotyczą­
ce utrzymania względnie reorganizacji pubiliaznych 
zbiorów muzealnych, już istniejących, oraz upaństwo­
wienia wzgl. założenia muzeów państwowych. Nale­
ży wyrazić radość z tego powodu, że Zjazd ten odbę­
dzie się właśnie we Lwowie, który obecnie — wobec 
nieistnieniu właściwego Muzeum Narodowego w 
Krakowie — w  Polsce całej odnośme do muzeów 
prym wiedzie.

(t) Związek Historyków Sztuki organizuje się w 
Krakowie, z prof. dr. Feliksem Koperą i prof. dr. 
Julianem Pagaczewskim na czele. W przeciwstawie­
niu do tzw. „Rad sztuki1'. Związek ten, ściśle facho­
w y i naukowy, nie będzie zajmował się kwestiami 
natury finansowej i gospodarczej, lecz sprawami wU . 
żącemi s*ę istotnie ze sztuką, jej historia, konserwa- j 
cją artystycznych zabytków! t. d.

z ruchic pydacaicssga. ;
Prawa Państwa Polskiego — wydał prof Włady- | 

sław Leopold Jaworski, Zeszyt IV. Prawo agrarne. 
Kraków 1920. Nakładem Krakowskiej Spółki wydaw- j 
niczej. Stron. XIVX496.

Wydawnictwa „i rawa Państwa Polskiego11 uka­
zał się zeszyt IV., wyprzedzając zeszyt III. który do­
tąd nie został wydanym, ma zaś zawierać przepisy o 
organiacji władz państwowych i samorządowych.

Zeszyt IV. obejmuje „prawo agrarne1" za czas od 
1 lutego 1918 do l kwietnia 1920, i zawiera następują­
ce dz ały; 1. Oiganizacja administracji agrarnej; 2. za­
sady reformy rolnej; 3. ograniczenia własności ziem­
skiej; 4. wiejskie prawo robotnicze; 5. prawo lasow i;
6. dobra państwowe- 7. poszczególne działy admini­
stracji ag ra rn i (szkoły, melioracje, chów koni i bydła i 
itp.). Zasady reformy rolnej były już raz wydrukowa­
ne w II. zeszycie, tu zaś zostały powtórzone. Natu­
ralnie to jest dla nich właściwe miejsce, tara zaś były 

. niepotrzebnie przedrukowane.
W ydawca Dodaie też pełny tekst ustaw i rozpo­

rządzeń, któ-e tuż zostały uchylone i nie obowiązują. 
Jest ich kilkanaście. Sadzimy, że choćby dla oszczęd­
ności papieru takie, już uchylowe przepisy, nie powin­
ny być przedrukowywane. One mają już tylko histo­
ryczne znaczenie, motra być zatem bez szkody pomi­
nięte, W ystarczyłaby krótka notatka, 'że istnieją i 
gdzie ich szukać należy.

Cena zeszytu IV. jest baydzo wysoka, n ynosl 144 
marek.

W Plminis^acfi nasze* Jo łyli:
Na cele piebtscytowc,
W dowód wdzięczności rfta p. prof. Krygow­

skiego za pracę i życzliwość względem nas, składa 
klasa IV. gimn. im. Adama Mickiewicza 20 K i 90 M.

Samborskie Koło TSL. 6000 Mk., jako część do­
chodu uzyskanego z festynu i wieczorku, urządzone­
go w rocznicę konstytucji 3-go maja.

Urzędnicy i służba Magistratu w Stanisławowie, 
z okazji pożegnania A. Dziurżyńskiego dyrektora ga­
zowni nrejskiei. który objął takąż posadę w Pozna­
niu 521 Mk.

II, Krasnopolski JO Mk
Muzyk iQ Mk.
Żmurski 28 Mk.
Dobrucka 14 Mk.
Piechorski 14 Mk.

Wiadomości telegraficzne.
ROKOWANIA Z KRASSINEAL

Paryż. (Rado.) Minio dementi, iż Belgfa nie ma 
zamiaru brania udziału w konferencjach z Krassinem, 
oświadczył Lloyd Oeorge w Izbie gmin, że Japonja i 
Beigja wyraziły życzenie wzięcia udziału w  tych kon­
ferencjach.

Paryż. (Radio.) Wczoraj popołudniu został Kras- 
sih po raz pierwszy przyjęty przez N jwyższą Radę 
ekonomiczną. Przybył on w towarzystwie Kliszki i 2 
Innych delegatów rosyjskich Nogina i Rozowskiego 
Spotkań.* trwało bardzo krótko i było poświecone o- 
mówieniu kwestji formalnych. Niektóre dzienniki 
twierdzą, że odpowit d i moskiewska na pytania Lloy-

A

da George‘a jest już w drodze. Rząd sowietów *•",,
miar niety.ko odpowiedzieć napy tania jemu postawie#*1 
ale nadto i ze cwej strony postawić szereg pytań. K*** 
ssin wypracowuje obecni, nowy obszerny memoriał 
zawierający także propozycje moskiewskie.

„Figaro1" donosu że Krassin odbył dłuższj. BO®* 
ferencję z ks. perskim Fiiusem i dodaje, że mimo ską* 
pych oficjalu: -fa komunikatów o pierwszem posiedź** 
niu Najwyżs7ej Rady gospodarczej, w  której Krassu 
ora| udział jest kwestjć oermą, że i kwestja połd» 
była na porządKu dziennym.

LIST LUDENDORFFA.
Paryż. (Rad.) „Eclair11 ogłasza list Ludendorff*! 

jaki znajduje się w posiadaniu ukraińskiego sztabu 
generalnego w Kijowie, a który to Ust został mu za 
komunikowany przez Archanskiego. List ten skiero-j 
wany był o gen. Hoffmanna, szefa rztabu generał 
nego, bawarskiego ks. Leopolda ! poleca pryymier®* 
z Rosją sow iecką, ponieważ w  ten sposćb będzi 
można zneuk-.'izować skutki ldęsk! i posunąć czer­
woną armii, aż Jo Renu. Ludendorff domaga się C**j 
łego szeregu arządzeń między innemi, aby ształ1 
generalny ka/. iej armji utworzył biura propagandy, 
by porozumiewały się z rosyjskimi komisarzami, ab51 
ułatwiano jeńcom wstępowanie do czerv.'oncj anm* 
i aby w razie ewakuacji ter--torjum rosyjskiego, zor­
ganizowano jeńców rosyjskich, którzy przyłączali 
się do sowietów w Moskwie. Kredyty mają być uży­
czane z tajnych funduszów lóżnych armji. A.duński 
ręczy za prauMziwość wspomnianego listu.

Wsize kapitały 
tM wm )

Fefjisi M m \ i
Kibel i tizon są id spadśu walufyl

D z ia ł  e K o n o m lc z n y .
dzpOocj’ projęhf pnźyczEsi prcpujTsj

(Projekt ustawy w skróceniu.)
1. Jpoważnu się Rząd do przeprowadzenia nie­

zwłocznie po zamknięciu subskrypcji na rozpisane 
krótko- i aługoterir nową wewnętrzne pożyczki pań­
stwowe nowej wewnętrznej przymusowej pożyczki 
państwowej wedle szczegółowego planu. jaxi będzie 
ustalony jsobną ustawą na wniosek Ministra skarbu.

2. Wewnętrzną przymusową pożyczkę państwo­
wą wypuścić należy po kursie nominalnym w poStad 
pożyczki rentowej, oprocentowanej w  wysokości 
trzech od sta.

3. Obli* icjom wewnętrznej przymusowej poży­
czki państwowej przyznać należy prawa, służące obli­
gacjom 5% długoterminowej wewnętrznej pżyczki 
państwowej,

4. Do pokrycia wewnętrznej przymusowej poży­
czki państwowej pociągnąć należy:

1. Osoby prawne, trudniące słę działalnością 
Obliczona na zysk i z tego tytułu opodatkowane;

2. Osoby fizyczne, opłacające podatki majątko­
we i podatki od pr sychodu z majątku, o ile dzisiejsza 
wartość majątku przenosi 100.000 marek;

3. Osoby fizyczne, prowadzące samodzielne 
przedsiębiorstwo przemysłowe lub handlowe i opła­
cające z tego tytułu podatki dochodowe, przemysłowe 
lub zarobkowe ;

4. Osoby fizyczn* uiepociągnięte do pokrycia 
pożyc zki z tytułów wymienionych w u s t  2. i 3. o ile 
posiadają dochód wyższy od 36.000 marek.

5. W ewnętrzna przymusową pożyczkę państwo­
w ą wypuści się w sumie 14 miljardów marek Sumę 
tę zmniejsza sie w  zależności od 51 cyników subskryp­
cji na 5% długoterminową wewr^.trzną pożyczkę 
państwowa z r. 1920, nie wliczając r.tołi do ram v tej 
pożyczki wpłat, uzyskanych drogą konwersji asygn&t 
pożyczki z 1918 roku i obfąacji austriackich pożyczek 
woiamych.

6. Obowiązek pokrycia wewnętrznej przymusowej 
pożyczki państwowej powinien być rozłożony na po­
szczególne obszary Rzeczypospolitej według ich sta*, 
nu finansowego i zdolności płatniczej ludności.

7. Uiszczenie pokrycia wewnętrznej przymusowej 
nożyczki państwowej powinno być rozłożone na dwie 
raty. Repa: tycji należności za pierwsza z tych rat do­
konać powinny władze skarbowe, wyznaczone przer 
Ministrr skarbu na podstawie planem przewidzianej 
wielokrotności sum płaconych poaatków rińs;wo- 
wych. Repartycji drugiej raty  pożyczki dokonać naje­
ży ze sipecjalnem uwzględnieniem, prócz sumy Płaco­
nych podatków nadto jeszcze okoliczności, uzdalnia­
jących płatnika do wydatniejszego pokrycia pożyczki 
przymusowej, np. wzbogacenie się w  czasie wojny, 
rentowność gospodarstwa tttf -
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ReparryCj« tej raty  pożyczki powie, zyć należy 
■jDbcjalnie powołanym komisjom repartycyjnym % u- 
«2Wet_ przedstawicieli ludnoścL 
■ 8. Osoby, które wylegitymowały się z nabyda i
w iadan ia  obligacji o% długoterminowej pożyczki 
baftstwowej z 1920 r. powinny być zwolnione od obo- 
'Wazku pokrycia wewnętrznej przymusowej pożyczki 
Państwowej do pełnej wysokości sumy posiadanych 
Obligacji pożyczki długoterminowej.

PRODUKCJA WĘGLA NA O. SLASKU.
Warszawa. M inisterstwo przemysłu i handlu 

w nunikuje: Ilość węgla wydobytego na Górnym 
blasku w czasie od 1 uoi5 maja br. wynosiła 955.692 
tonn Szerokotorowa wysyłka węgla wynosiła 
W4.497 tonu. Kolej była w stanie dostarczyć w tym 
okresie cała. ilość wagonów potrzebnych do wysył­
ką mianowicie 75.497. Zapas do dnia 15 maja obUczo- 
ńó 27^.438 tonu.

NOWA KOPALNL* WĘGLA. ‘
W arszawa. Ministerstwo przemysłu S lancDn ko- 

hnmfkuje: W Choir.ętkowie powstała nowa kopalnia 
Węgla brunatnego. Po ukończeniu najpilniejszych ro ­
bót przygotowawczych i połączeniu kopalni traz  ko­
lejki wąskotorowej z kolejami państwowemi. można 
JCzekiwać rozpoczęcia eksploatacj* przedewszyst- 
kiem istniejącego, choć już oddawna nieczynnego 
fc-ybu „Władysław”.

PODNIESIENIE CEN ROPY.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo przemysłu 1 

handlu komunikuje: W ubiegłym tygodniu odbywały 
Wę iff państwowym urzędzie naftowym narady produ- 
centów i rafinerów naftowych nad sprawa Podniesie­
nia cen ropy. Projektowane jest podniesienie cen ropy 
Przerobionej w lafir.erjaci) dla wewnętrznego użytku 
fro 300 ihk. za 1<XI kg. i ceny ropy przerobionej na eks- 
Oort do 10CO marek za 100 kg. Przeciętna cena ropy 
hksportu do wewnętrznego użytku jest 3:2 i mogłaby 
hyć ustanowiona na 700 mk. Istnieją jeszcze różnice 
dań pomiędzy producentami a rrfineramł co do oen 

lin iejących  zapasów ropy. Maja być również jeszcze

przewidziane klauzule co do obowiązku stwierdzenia 
ilości zapasów. W szczególności formy mające ponad 
30 cystern produkcji miesięcznej b«dą brać udział w  
cenie ropy eksportowanej tylko pod i rarunldem, jeżeli 
wykaża się wierceniei choćby jednego szybu; firmy 
mające ponrd 60 cystern, produkąja 2 szybów itd.

CENY ŻYTA.
Warszawa. 'PAT.) „Przegląd Wieczorny” dono­

si: Do końc- z. m. były notowane następujące ceny 
żyt* w różnych miejscowościach: za korzec żyta pła­
cono pod Tłuszczem 1700 mk., pod Mińskiem mazo­
wieckim 1800 mk., pod Welechowem 1700 mk w 
Grojeckiem 1300 mk., pod Łowiczem 1000 mk., w po­
wiecie łęczyckim 1100 mk., pod Drobinem w Płoc­
kiem 600 mk.. pod S.upką 400 mk., pod Radomiem 900 
mk., pod Pilica 1000 mk.. pod Machowem 90G> mk., 
pod Krakowem 2000 mk„ pod Działoszycami 950 mit., 
pod Koszycami nad Wisła 1400 mk. w Sandomier­
skiem 1000 mK., w powiecie bialskim na Poujasru 1200 
mlc, w powiecie białostockim 1000 mk.. pod Suwałka­
mi i w powiecie Makowskm 1200 mk.

K o r s a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 16. czerwca 1920 noc. 

Papiery lekaeyjne.
Waluta markowa

4*/o pożyczka kraj. z  r. 1893 
4*Vo pożyczka kraj. szkolna 

z roku 190 :
4VS'-/a pożyczka kraj. z r. 1913 
4Vi°/» „ .  - 1914
4% pożyczka m Krakowa 

z roi; u 1909 
4°/o pożyczka tn. Lwows 
4'/«fyo oblig. Banku kraj.
4#/o .  „
4S/o „ kolei kraj.
41/*-/® listy zast Banku kraj. 
4®/o . . . .
4*ysP/o listy zast. Banku hip. 
4 listy 60-letnie Banku hip. 
4lW® listy 3anku pal. dla 

handiu i przemysłu

i i
C e n y  o g ło s z e ń :

Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobr.em p!smem 1 MK. — Nadesłane 
nel.roiogja za wiersz drobnem p 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.

Ofiaro­
wano

Żądano Irancakei*

88— 88— —

87— 8 9 - —
88— 9 J* - ■ —
9 r — 93-— *“

82— 84— —
81— 83- - —
90— 92— —
88— 9 0 - —
86* -• 88— —
94— 95-— —
92— 93— —
9 4 - 9 5 - —
92— 9 3 - —

94— 95— —

4ł/z#/o listy ras. ziemskiego
Banku kreu^owegc. 94—

4ł/a°A' listy gai. ‘Towarzy­
stwa kredytowego ziei 94—

4°/i isty gal. Towarzystwa
kredytowego zien- 92—

Akcje baaktwe.
PolsUi Bank Przemysłowy 430 —
Bank hi po eczny 550*—
• ank Małopolski 530 —
Ziemski Bank kredytowy 380 —
Powszechny Bank kredyt.

powszechnego T. A. 200 —
Pc>lsl !e Tow ha llowe 445—
Handlowa Ska akc. Impex. 2 tt —
Zieleniewski 1425*—
Górka, Fabnrica ceme tu 1400 —
Siersza, Zakłady górnicze 1358—
T. P. G. —  —
Polska nafta

9b
95-

93-

460'
580'
560
410'

-  160—

Marki niemieckie i  100 
,  i  1 )00

Ruble cars >e po 500 
, . p o  100
„ duńskie 

Dolary Stanów Zjedn.
n kanadyjskie

Lei rumuńskie 
Przekazy na Berlin 
Franki 
Praga 
Wiedeń

1010-

Yalnty.
400 — 
430— 
240*- 
tXT- - 

60*- 
145 — 
130— 
370—

485—
300-- —

1525— -
1 0 -  -
1450—  -

1 3 » -  1125—1269

440—
460—
260—
250—
70—

105—
145—
«5—

4
252

161*5—169

451-5-

106

Knrra giełdy warszawskiej.
Kurs sz. u kowy z 17. czerwca 1920 noc 

I. Papiery procentowe I obligacje.
Waluta markowa 

Wartom Tran- Żądao* PosznfcS
Miasta słoi Warszawy 
(f'u 191 —1916 r.
5°/o 1917 r. za Mk- 100 
5°/« Banku ziemiańskiego

kopon sikcje

4lltP!o ziemskie 
4« . „
5°/« miasta Warszawy
< y /# .
5°/o Łodzi
4«W° .
6 pre Banku hipotecznego 257*4 185

2*7( 215 —
2'78'3 9975 10 -  
098 9 -  103—

Llety z *ta\ ne
4-39 C 21 -203-25 210 
391 - * -  -
213 2295—2028 232 
1-92-3 — -

-  211 213

93—
99.-

205—

22
20

OGrŁO NU, C e n y  o g ło sz e ń  :
Ogłoszenia w kronice e  Mk. za wiersz, d o  
kronice 4 Mk, na pieiwszej stronie M  Mk. — 
Drobne ogłoszeni *o fenlgdw za wyraz. — 
Ogłoszenia zami.jscowe o et ,« irołaze 

Ogłoszenia zagraniczne o — o*, drotaa.

K U P N O  ł S P R Z E D A Ż .

K sipnr ni i P*e,wszorzędna z wypożyczalnią kuiążek w więk- 
w ni szem mieicij powiatnwem w najupszyn. roz­

woju on sprzedania. JoirtwKa 70.0flO .Mk- Perspnal wy- 
on.' na s.iiejscu. Ogłoszenia: .dla po!akn* do Uiura 

ogłoszeń Lwów, Jagijlloriska 7. 3164.

Snm rl m  palmę szerokolistną (latania) Lwów Chocim- 
®prZtO '! sjfS I, 3, I. p. 3184

łom  nową, modną, 3 piętrową w okolicy Kocha-
nalR uilicę, nowskiego 1 200.000 ńp. K nienice 3 p. n,;
wą, boczna Jródeckiej za 440.000 Mp.. Kamienice 2 p ę-
row- c ściowy komfort w I. dzielnicy za 470.v00 Mp. 

Kilka kamlaułc ’-dno piętowych w cenie od 18u- 
70.000 M >• w tych jedna z ‘/t morg. ogrodem, oraz wiele 

innych w różnych punkt ich miasta — sprzeda — CELE- 
RIT AS Lwów, Jagie llońska 17. 3222

w dobryn stanic z nmaml do nabycia u B. Po-
łonieckiego, Tańskiej 1.__________  3232

Futro j5,odróżne 1 świtką kupią uL Kochanow3kfe| ° 2516-

: stainią ogrodem kupię w okolicy Listopada. Ad- 
istracja Słowa DOd .Willa . 3237

I n . -  t nowv do pówfelanH pism do sprzedania. Wiado- 
U pprd  S  Adrri. „Aparat”.__________________ 3245

i . młocamię na.ową, majątek 140 morgowy, 38 
o p rz s la m  morgowy. Kamienicę ., IV. pia*-owe, kupi 

Agencja Kostiuka I • o{ernika 19. o246

C-i„,„„i, 34 km. do Lwowa, stacja kolei w miejscu 450 
fOlWaPK morgów 120 roli, 120 łąk, resztj las. Cena dwa 
I Pół miliona Marek. Wiadomość Dr. Górnicki Podlew- 
titlego 6 od 11 do 1-sz-,  3247
Jnmir. z żelaznej blachy 20 metrów, światło 32 ctm. za 
AUmin 15 tysięcy Marek do sprzedania. Wiadomość Dr. 
Górnicki i odlewskieg 6 od 11 do 1-szei.________ 4248

w a r s z a w s k ie  buty wysokie Nr. 41 sprzedam 
t l u p n c  i i  zaraz. Strzemię 3, i p. na-lewo. 3201

kierat, siewnik pług odwracalny, parnik,
r n i^ ,  płuczkarkę, gniotownik sprzedam Pańków 

■ćimorowicza 6- ____ ____________ ____________ 3203
limur,.wlnin marmurowo-mosiężną na dwie miednice oraz 
u m a i n i ę  wspaniałe futro podróżne odpowiednie dla
Właściciela Jóbr sprzedam Keksie- Akademicka 12. 3704— ' . . .  -  ........

ja ilnie, galony, urządzenie fryzjerskie i *-óżne
3, {nne meble tanio do nabycia „Doroteum" sa-

Piehy 34._____ _________________ ____________ 3171
g . . .  i nowoz na gumach (do obeirzenia od 20) oraz
o p rze ik m  parę koni gniadych szesnastej mir' i (do
Obejrzenia w czasie wyścigów od 25 do 28) poinformuje
ttróż Żyż> ńska 10- _________________________^167

żelazna używane 143X320 cm. na sprzedaż. Biuro
W le t; Sokołowskiego Jagiellońska 7. 3191

n; |n' , ; r j |  KF’?.żk; dla dzieci i mło 'z:eły 
' II!dób*. u- v :® kim wyborze rir eca po 

cenach wydawniczych Ksręgatiiia k .roi- 5t, Kó hera Lwów, 
Batorego 28. 30 (8

RfiZS' 3 G urdoo *>ra"oWlli- sukien_ damskich Ruto-
miarę.

wskitgo 8. sprzedaje formy na każai
3022

Kosy, papa wnych poleca i „PILOT"
Lwów, Batorego 4. 3109

Firma J. Baczewskl, Rynek 31.
znkupl ażdę Ilość próżnych flaszek z flrnia I baz 
firmy (Bordeux) każdego dnia rano od 9 do 12 w po-
łudnle. 3215

UIESZKANIA 1 SKLEPY.
Dgnio miesięczną jednorazowo It t> 1000 Mp. dam za wy- 
HflblB naiecie 1—2 pokoi z kuchnią bez mebli. Zgłcsze- 
nia do Adm pod ,Ofeer*.______________________ 3249

Ilino il/an ia  * 4—5 pokoi z całym komforten, możliwie 
iIBSZKatllS blisko politechniki, poszukuję. Odstępne 6000 

ewent. mieszkanie w Krakowie. Zgłoszenia „C. 56"* w Ad­
ministracji.    3208

2 pokoje kawalerskie ckiego odstąpię za wynagrodze­
niem. Zgłoszeni: pod ,2000“ w Administracji Słowa. 3202

FOSALY P03ZUKTO UNE. wm—m
yltnL .__ dworski zna się na cuiiernictwie, masąrstwie 
M icnarz Polak, lat 46. Obejmie posadę na ordynanę Mo­
chnackiego 6, Repelowski. 3223

robotników rolnych oficjalistów, służbę dworską 
ZiDllLUtf, poleca Agencja Pracy, Stanisławów — Matej­
ki 12. 3183

3251

0 .mn,łJinlnu koncyrient adwokacki, Lwowlanir obejmie 
uainOflżlcIlly posadę w kancelarji adwokackiej lub kan­
celarię adwo icką z partycypacją w dochodach kancelarji 
we Lwowie lub w pobliżu Lwowa. M. Sonnenschein Kra­
ków, Floryańska, Nr. 38, I. p. Dtzwi Nr. 7. 3243

W O L N E  P O S A D Y .
Dn*K ulani do nauki techniki dentys^cznej zostanie przy- 
rrcKl«.vaiil jęty. Wiadomość w Biurze Sokołowskiego.
Jag. 7.

—----------------------  unnnuniaiila * praktyką prowincjonalną poszukuje aaw.
Onm gospodarskie ula iolwarków I rolników, Lwów, hUHCjfpiBilla Dr. Majewski Rawa-ruska. Proszę wa- 
> U i| plt r  Jura Ł 2032 runki. 3145

Pftfr7phti9 s^a biurowa — pismo maszynowe. Obrońci 
i uli LCi u patentowy Dzbanski, 44 Kochanowskiego. 320C

p nn7|| lip 3 ech praktykantów gospodarczych na lato. 
i uoiU ujtj Matui„ konieczna. Słuchacze rolnictwa mają 
pierws: ństwo. Zaścianek 15 za szkołą przemysłową od 
J j t  godz. do 3. 3186

Poszukuje się do natych­
miastowego wstąpienia

d w i e  
starsze dziewczęta
do robót w  kuchni dla 
Kasyna urzędniczego Za­

kładów Hutniczych 
w rzeomi k. Krakowa 
Starające się zechcą przesłać 
swe oferty wraz z podaniem 
dotychasowego zajęcia na 

powyższy -dres. 3144

Prenumeratę 
„Słowo Polskie**

pnyjmaj*

Administracja „Slow* 
Polskiego1

kivdv, Zfmorowieza.
11-18.

NAUKA i WYCHOWANIE.
Rosjanka * 7 7 ż*ze? tłwykształceniem. “daela lekcje ję-
Oboz w  arfpr ? 0, plt  przystępneml warunk A , upozowa o parter mieszkam 5. jo i j  |

i ROŻNE DONIESIENIA.
DO ° db,udowy zniszczonej gorzelni 1 expIoatacji takow- 
, szukam przedsięb orcę spólnika Zaścianek 15 za szko 
łą przemysłową godz. »/a2 do 3. 13 3185

Ę^nsąriiSBSŁ w rs is s s r t
gmach fabryczny, stać, tram. HG. 3172

od 9 -  6 LWÓW, 
pl. Halicki 7/1L i

Pługi i motorowe, Motory, Lokomotóle, 1
tamie poleca „Pilot** Lwów, Batarano 4. »

W A P H I A R K I
uniciu-nj i buduje

.ZESPÓŁ INŻYNIERÓW**
N _  V oel?el — v iu iio i
2843 spółka z ogranicz, odpowiedz.

• Telefon 125, LWÓW Słowackiego 14.



„5L0\V O  POLSfCa. nr. 3S3 i dn. 20 czerw S a ^ fb .

'Y A Ż N A  NOWOŚĆH!
Wincenty Łutoslawihł

I JEJ ODLEGŁE FRZYG^sy I SKUTKL
Ce na wra? z dodatkiem M. 90.

TREŚĆ: Wojna wszechśw?‘*3wa - Wojny polskie - Wojny mm ekie - Naiścl* 
barbarzyńców - V/ojny kr_yiowe - Stuletnia wałka (XVII! w.) ćalja 
i Gennanja - Gern.anowk i Słowiar:» - Niemcy i Włosi Germanowie
miedzy sobą - Polska i Moskwa - Wa Bk sekt - Rewolucje antydyna-

Kczne - Walka klas - Walka ras - Powstanie Polskiego narodu - Od- 
lowa Świata.  .............   - ............................

Tanio bo na piętrze! 3 2 1 4 Obecnie 20% taniej.)

Specjalny
w wMkha wy* 
bon? poleca

maijazyn Bluzek i Suhieii
bin.ych . kolorowryrh

I  L i r ó w  (naprzeciw
* S ien iaw ie*! 2, II. p. hetelu Georga)

T T  T
„fiai‘c"Tori(io 
„DelSaujiay-fiel ¥iiie“

na
t i

o  s  t «t  s  7 2 "
45 HP. 4-cyllndrowy na 12 os6b 
pneumatycznych gumach 

60 HP. 6-ryJin Jrowy na 18 osófc 
p «ne gumy : : i : s : : : : t i *

o b a  w n a j l e p s z y m  s t a n i e  n e t y c h m  I a s t  d o  użycia m i l i  na sprzed** 
3219 W A B S T A T Y  Ś L U S A R S K u -M E C H A N IC Z N E

SCHMIDT I ZACIKOWSKi, ŁWÓ" ~ *«gg*gg*JŁ

WOJ O HWI

„ O ś w i ę c i m "

Sieczkarnie, Młynki, 
ty, Kieraty, ule

wyraoia masowo
F a b r y k a  m a s z y n  

i narzędzi roluichych 
w Oświęcimiu (Małopolska). ?6

Walne ZgrMdieriii I I / E I S a
Stowarzyszenia rolniczo-handlowego Związkn C r  rze* 
icijańskich Dzierżawców we Lwowie nl. Kopert"..a 20 
odbędzie się dnia 28 bm. o godzinie , 'i-dej pono* 
łudniu w sali Związku Chrześcijańskich Ć* 6w 

żawców Iii. o.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y l

1) Odczytanie protokołu.
2) Zatwierdzenie wybou Dyrekcji.
3) Ewentualny wybór jednego członka do Ra>

dv Nadzcrc:. j.
4) Sprawozdanie Dyrekcji
5) Sprawozdacie Rady Na Jzorc :ej.
6) Sprawa Głównej spółki ugorowej.
7) Wnioski Członków.

8181

Prezes: 
Leopold Korzenny.

Sekretarz: 
Eugeniusz Januszkiewicz.

L. 51.038/IVb

Ctwii syczenie.
Okręgowa Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie, 

rozpisuje niniejszem konkurs
na wykonanie mundurów dla niższych łunkcja- 

narjusztiw jinczfowyi:h
z tem, że rozstrzygnięcie o powierzeniu wykonania mun­
durów przysługuje Minrstersłwu pocr i t<:legrafów.

Powierzone ma być wyko tanie a) mndurów dla 
lwowskich funkc onarjuszów (około 400 osób) b) dla listo­
nosz w i sług wiejskich, podległyc.i lwowskiej Dyrekcji 
P. i Tel. — Mundur składa się z kurtfri i spodni. Oterty 
na wykonanie mundurów tylko jednej z grup podanych 
wyżej pod a) lub b) są dopuszczalne, jak z drugiej stnny 
Dyrekcja Poczt i telegrafów zastrzega sobie prawr powie* 
r-enia wykonania tylko jednej z tych grup choćby ołero- 
uano na tbie albo stosownie do Okoliczności nie powie­
rzenia wykonania mundurów wogóle, choćby oferta była 
najkorzyi tnlejsza dla Skarbu p. — Tetmin wykonania ca­
łego zapotrzebowania mundu ów ustanawia się na 2 mie­
si ice, a dla mniejszych ilości na jeden miesi ’c od dnia 
zawiadomienia o powierzeniu dostawy i wezwania do pod­
jęcia materiałów krawieckich.

Ceny jednostkowe za wykonanii DOfzczególrycb • 11- 
kion podav aC należy loco urząd gospedarei y Dyrekcji 
toczt we Lwowie, pl. Smolki 3 w walacie m kowęj cy- 
rami i słownie, netto kaso bez skonta.

Wadjów nie potrzeba składać — .ucję złożyć na­
leży dopiero po powierzeniu dostawy.

Do wnoszenia ofert użyć należy formularzy oferto­
wych, których na żądanie dostarczy Dyrekcja joczt i tele­
grafów we Lwowie.

Oferty należycie ostemplowane wn -sić naleij naj­
później do końca czerwca b. r. godz na 13. v Wydziale 4. 
b. Dyrekcji poczt j telegrafów we Lwowie (p Smolki 3, 
II p.) <omisyjne o warcie tfert, przy którem, oferenc' mo­
gą być obecni odbędzie się 1 lipc b. r. o godzinie 12 
w tym sainym lokalu, uwladonrenię za*, o powirrzeriu 
dostawy nastapi najpóźniej do 7 dni po nada|ściu decyzji 
Ministerstwa wzgl do 14 dni licząc od dnia otwarć i 
ofert.

s

Uzupełniającą część niniejszego obwieszczenia sta­
nowi zai fs ogólnych i szczegółowycn "rarunków dostawy, 
który należy ti mowo podpisać i do oferty di łączyć.

Na żądanie oostarczy Lwowska Dyrekcja poczt i te­
legrafów potrzebnych egzemplarzy tego zarysu, podobnie 
jak formularza na wnieść się mającą ofertę bezpłatnie.

1
Slatopolshr Dyrekcja poczt I łtflegratdui.

Lwów, dnia 12 czerwca 1920. 2 2 5 0

Blenlawfkl.

K A L K A
Pierwsza Galicyjska Fabryka Papieru Chemi­

cznego Lwów, Krasickich 18.
INPv G0 (kalka do ołówka), TAŚM1 do m-szyn, 
HARBON (kalka do maszyny) PAPIERY PARA­
FINOWE, PAPIERY I FARBY do CYKLOŚTYLI.

3 0 7 3

dla fftbrwkl o r yg in a ln yc h  w ó d e k
B. K A S P R O W I C Z A

hurtownia wprost z fabryki lub częściowo w oryginalnych
skrzynkach

przyjmuje tylko
r a E F f lb W f i  i r n i i P A C 11

RBPSBZBHTAlUft s g ^ j I F I r l W
Polskie biuro . v  i;ynarodoułc,3& Aandlu

S o ó łk a  z  o s>ran. o d p o w . ts2 3 6

w KRAKOWIE, nl. Smoleńsk 16.
F i l i a  uie h u n w l e ,  H o ffl EuroprlskL

z chfftsk.ego srebra 2 3 1 2

p o f i e ^ a  A n t o n i  f M a l s k i
Lw~ m  ul. £ -Lińskiego I. 3.

3 2 3 0 Dom handlowy dla Im ortu i Elu portu
H. U  S : N i S ’ A w Krakowie
posiada na składzie uprząż, chomąta robocze, paoy traiu- 
mloyjne I wszelkie artykuły techniczne. Wlękeze p <*tje na­
tychmiast do sprzedania. —  Pośrednictwo wykluczone. — 
Reflektuj* się na większych odbiorców I poważniejsze firmy.
Poszukuje się w dziale technicznym dla zagranicznej 
firmy bardzo poważnych zastępców z dobrymi refe­
rencjami dla Lwowa, Kraków.", Warszawy j Łodzi

M * RKI KOSZTUJE 
ISO SZTUK TUTEK

t l D A
TANIEJ w rulonach

nft w  putlelkssh
(JAKOŚĆ TA SAMA1

i. t. p.Techniczne biura budowy gorzelni
Lwów, Brajerowska 11 A.

Biuro posiada w swej fabryce unądzenL ntewe do mou- 
towania na kilkanaście | rzolt 

Maszyny parowe nowe o sile od £ HP.
Kotły parowe rozmaitego systemu. 

Urządzenia browarów jak dla młynów tartaków.
Lekomoblli I młeoernle. 3074

Zamówienia, nrtychmlcst wykonuje sie. _____

K C 3 T  —
STYRYJSKIE 

w każda] 'ości dostarcz Import & Export to­
warów Żelazn. I stalowych narządzi a n ,  ków

technicznych i masz*"1

A. M. KIERSKI, LWÓW,
3154 ul. Kopernika L  I

■ikcyjny Bank H ip o tec zn y
Wl£3 L W O W IE

F I L I E  i
w  K r a k o w i e  
w C z e rn io w c a c b  
w T a rn o p o la

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor,

E K S P O Z Y T U R Y s  
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d a o t o c z js k a c li  
w  W ow osie licy

Rezerwy 21,629,100 kor.

JLlA N T O R  h y m i a j i y
przyjmuje zgłoszenia aa

5 %  n p o l s - ł e ą ,  P a n s t ^  o w ą
aa  oryr nalnyoh # brum. Aoh

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kun : dziennym
nie liosąo pro L JL

ZLECENIA GIEŁDOWE ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi waran- przyjmuje wkładki na książeczki nc rachunek bie- 
katni i udziela wszelkich -.formsryi co do pe- żący i ksią.ieczki oszczędnościowe poezrwszy 

wnej i korzystnej lo k a c j , k a p ita łó w . od Mp. 300*—.
K u p on y i  w> lo so w a ń e  p ap iery  w artośo io - Kwoty do Mp. 2 .0 0 0 * — w y p ła c a  b ea  wy- 

w e wypłaca się bez potracenia prowizji. p o w ted sen la .

[Jb ezp ieczen ij lo só w  przed stratą z powody SCHOWKI DEPOZYTOWE
wylosowania. wynajmuje za opłatą roczną.

Przedruku nie płrdmy. 45

lOdeowteHaJj^ redaktor. t>t nlsłrw Z drukajroi „Sk wa Polskiego*' rod zarządem Antooteco Dohaaflka,


